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BIEN1AKONIE —  iu łc t K le jo w y ,
BARANOWFCZE — ul. Szeptyckiego — A. Łasz triu, 
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GRODNO — Księgarnia T -w a  „Ruch*4.
BORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy — K SmarzyńrW, 
IWIEN1EC —  Sklep tytoniow y —  S. Zwierz/haki. 
KŁECK —  Skiep „Jedność**
LIDA —  ui. Suwaisaa 13 —  S. Mateski. 
MOLODECZNO —  Księgarnia T -w a ,kuch“.

NIEŚWIEŻ — oL Ratuszowi — Kstęgamja JarwfńrMeyo, 
NOWOGRAD, K — K M k St, Michalskiego.
N -SWIĘCIANY —  Księgarnia T -w a „Ruch**,
OS7MIANA — Księgam Spółdz.. Naucz.
Pi n SK - Księgarnia PolsK,” —  St. Bednarski.
PoSTAV Y — .r-jęgam f Polskiej M aciea/y Szki łnej.
STOł PCE —  K sięgarnia T -w a „Kuch".
SŁONIM —  Ksjęgartfca D. Lubowskjcgo, ni. M ickiewicza 1.1. 
3T . ŚWIĘCIA NY — M, Lewin — Biuro Gazeto,, c , ul 3 Maj* fi 
WILEJKA POWIATOWA — ul, Mickiewicza 24, F. Juczewska 
WARSZAWA —  Tow, Księgarń] Kol. „Ruch**,

PRENLAIEPATA m lęłięcana z  udnjesieriiem no domu, lub z 
r«zesy*,ą pocziow ę 4 zl„ zagran icę 7 zL Konto czeuowe P.K.O. 
m  ftw259. W sprzedaży de nu . cena pojedynczego n-ru 20 gr.

O plata pnc/tow n u isttyw ia  ryc/alleni.
Redakcja rękopisów  ni o m ó w io n y c h  nie zw raca . A dmtnjstra -  
c ja r.je uw zględnia zastrzeżeń do co i u jm ieszu tcflia  ogtoszcó.

CENY OGŁOSZEŃ: w jersz milimetrowy jednoszpaliowy na s tro n ie  z-e j i 0- e | gr 40. / a  tekstem  15 gr KO'n'mikaty oraz 
nadesłane, milimetr 50 g r. K ronika reklam ow a m ilimetr 60 gr. W  num erach św iątecznych, o ra / z p row incji o 25 p ioc crcżej 
Z agraniczne 50 proc. d iożej. O głoszenia cyfrowe j tabelaryczne o 50 proc. drożej. A dm inistracja n ie  przyjm uje zastrzeżeń co 
tło m iejsca. Term iny d iukn  m )gą być przez A dm inistrację zm ieniane dow olnie. Za dostarczenie n .rn  dow odowego 20 gr.

Kilka pism polskich wyraziło swoje 
oburzenie z powodu mego artykułu o 
Brianazie Chciałbym się z lego arty­
kułu wytłumaczyć, gdyż sądzę, że obu­
rzenie polega na nieporozumieniu. 
Przedtem jednak zaznaczam, że wśród 
tych głosów oburzenia nie zabrakło 
krakowskiego „Głosu Narodu . W 
moim artykule określałem BrianJa 
nieprzyjemnemu epitetami, jednocześ­
nie daiząc go słowami, pełnemi za­
chwytu, superlatywami. Otóż „Glos 
Narodu1*, wyrażając swe oburzenie, 
tak przedstawił mój artykuł swoim 
czytelnikom, jakoby składał się on z 
samych ujemnych epitetów powyj­
mował same ostre słowa, nie wzmian­
kując nawet, że obok były wypisom 
pochwały. Cytuje, że powiedziałem^, 
iz wygląd fizyczny Brianda n lał coś 
z wielkiej wszy, ale nie dodaje, że o- 
bok napisałem „oczy niebieskie, 
łagcune i o strasznej sile —  coś ze 
lwa1*. —  Nie pierwszy to zresztą raz 
mamy do czynienia z tego rodzaju e- 
tyką dziennikarską „Głosu Narodu 
Jest to pismo chrześcijańsko - demo­
kratyczne. Muszę skonstatować, że e- 
tyka nietylko warszawskiego „Robot­
nika , lecz nawet krakowskiego „Na­
przodu * stoi nieskończenie wyżej, niz 
tego pistna chadeckiego. Chciałbym, 
aby te słowa mogły dojść do rąk wy­
bitnych literatów polskich, którzy u- 
trzymu|ą, czy też utrzymywali kontakt 
z tym dziennikiem

Chętnie tłumaczę się z tego arty­
kułu Brianda, bo uczucia moje wobec 
tego wielkiego człowieka były skom­
plikowane, jak przypuszczam, ze u- 
czucia każdego polskiego dziennika­
rza. Bnand był nieprzyjacielem Polski, 
soki uo swej polityki czerpał z unie- 
samodzielniania, z pomniejszania roli 
Polski w polityce międzynarodowej. 
Dla mego Polska była tylko rease­
kuracją, i dlatego starając się, aby 
stosunki francusko - niemieckie były 
coraz lepsze, intrygował, aby jedno­
cześnie stosunki niemiecko - polskie 
stale się pogarszały. Mimo jednak te­
go, napisałem o Bi landzie entuzja­
styczny artykuł pośmiertny. I raczej 
muszę się z tego entuzjazmu uspra- 
w iedHwić.

Otóż jeszcze u 1927 r. pisałem w 
swoich „Kropkach nad i“ , że we 
Francji są dwie polityki: jedna mocar­
stwowa, druga, uważająca Francję za 
państwo o „ograniczonych interesach11 
i że Briand jest przedstawicielem tej 
drugiej polityki. Powtorzono mi, że 
Briand powiedział kilka cierpkich 
słów, gdy nui ten pogląd, jako głos 
prasy polskiej zreferowano. Muszę 
przyznać, że wielki mąż stanu miał 
raCj’ę, ale i ja radykalnie od tego cza­
su zmieniłem przekonanie. Dziś Briand 
mi się wytknę jednym z największych 
Francuzów, dbającym o największą 
dla Francji rolę. Otwarły ffri się oczy, 
że wielkie, „wszcchludzkie11 idee, któ­
re Francja dla całego świata produku­
je, przedstawiają zamaskowany egoi­
styczny interes francuskiej racji stanu. 
I Briattd był natchniony tym właśnie 
genjuszem Irancuskiego narodu. Jego 
pacyiizm, jego paneuropeizin, to tylko 
genjalne instrumenty dla kierowania 
polityka francuską. Po śmierci Brian­
da pisano o nim w Polsce, jako o pa­
cyfiście. Ja pisałem, jako o Francuzie, 
—  Francuzic -  patrjocie, szowiniście, 
egoistycznym fiolityku Francji. Słowa, 
które wymówił w przedśmiertnej go­
rączce, a które 1 ardieu powtórzył nad 
jego trumną —  są dowodem, że mia­
łem rację, są dowodem, że właśnie 
nój hołd przyjąłby zmarły, jako sobie
należny.

A rzekoma obelżywość formy me­
go artykułu0

Wynikała ona z metody kontrasto­

wej, bardzo często używanej w litera­
turze, zwłaszcza francuskiej. Arcywzo- 
rem kontrastowego sposobu pisa­
nia będzie raport Focha, który 
brzmiał: „moje centrum jest rozbite, 
moje skrzydła się cofają Sytuacja jest 
doskonała. Przechodzę do ataku11. 
Każdy człowiek jest potrochu buchal- 
teiyjną księgą. Zapisany jest kredyt i 
debet Nie można powiedzieć, aby 
wielkie długi świadczyły dobrze o 
przedsiębiorstwie, ale jeśli się zacytu­
je ogromną cyfrę zobowiązań, a po­
tem doda: a jednak jest to człowiek 
szalenie bogaty, na tyle jego aktywa 
przenoszą pasywa, to wtedy ta cyfra 
długów głosi nam nie bliskie bankru­
ctwo, lecz wielka fortunę.

Oto wpada mi pod rękę książka 
Marji Czapskiej, napisana o Mickiewi­
czu dla Francuzów. W stęp dał do niej 
znakomity literat Drieu La Rochelle. 
Wyjmuję tu ostatnie zdania tego 
wstępu, aby zilustrować, co rozumiem 
poci kontrastowym sposobem pisania:

Mickiewicz oddala się od sw ych p rzy ja ­
ciół, którzy um rą w więzieniach, lub na w y ­
gnaniu, opaźnia się w Rzymie i w  lasach 
Poznańskiego, kiedy inni idą w alczyć w  po 
w staniu, obciąża sw ą żonę troskam i domo- 
wemi i kupą dzieci, w tenczas, gdv sam  sie 
pogrąża w indyferencję m istyczną. —

A jednocześnie:
Brat wielki Byrona i C hateanorianda! 

O siąga pewien rodzaj świętości. Nędzarz 
w śród bogactw  najw iększych!

Czyż obraziłoby nasze uczucia do 
Napoleona, gdybyśmy napisali o Nim 
w ten sposób:

—  Morderca ostatniego godnego 
potomka bohaterskich Kondeuszów. 
Zdrajca swych polskich towarzyszy 
broni w traktacie pod Loeben. Ten, 
kto więził Papieża. Zdradzany małżo­
nek, zamachowiec stanu, który ze­
mdlał w decydującej chwili. Włoch, któ 
ry wylał morze krwi francuskiej,— two 
rząc dla Francji największą w jej 
świetnych dziejach chwałę, restauru­
jąc religję rzymsko - katolicką, rzu­
cając na cały wiek XIX siew woła. 
niom o Niepodległość Polski

Albo o Piotrze Wielkun:
—  Morderca syna własnego. Pijak, 

rozpustnik i błazen. Niszczyciel naro­
dowych zwyczajów, niszczyciel rosyj­
skiej tradycji. Tysiące poddanych to­
pi w błotach, aby na ich łbach za­
bić pale, a na palach zbudować stoli­
cę Niespotykany w dziejach przykład 
człowieka, którego życie starczyło za 
wieki historii w popychaniu naprzód 
swego państwa, swego narodu; w 
przetworzeniu barbarzyńskiego ‘ kraju 
V. żelazne intperjum, człowieka, któ­
rego praca miała równowartość pracy 
dziesiątków miljonó\ ludzi.

To można nazwać sposobem pi­
jan ia kontrastowego. Czy prawda na 
tent cierpi? —  Nie jest tylko jaskra­
wiej oświetlona. Czy wielkość czło­
wieka umniejsza się przez to, że daje 
się o nim całą prawdę? Nie, Poznaje­
my tylko koloryt i plastykę historji! 
Pisałem o Briandzie to, co zapisała o 
nim prawda i rzeczywistość. Nie wy­
rwie z sądowych kronik wyroku, 
który zapadł na niego w młodości w 
sądzie kryminalnym Czy należy te 
rzeczy opuszczać w entuzjastycznym 
artykule? — Może być stosowana tak­
że taka metoda. Użyłem mnej. Wy­
mieniłem dużo z tego. co wiedziałem 
o nim miesznego, małostkowego, 
kłamliwego dlatego władnie, aby w 
końćowent podsumowaniu zasług i 
wari głośno zawołać, że te wszystkie 
plugastwa, aczkolwiek duże, są ni- 
czem wobec zasług, wobec walorów 
tego człowieka. Cat.

Gwałtowny atak niemiecki m Litwę
•Totest rządu R/eszy przeciwko rozwiązaniu 5ejm ku

BERLIN (PA T ). —  Rzad Rzeszy 
zgłosił w Kownie oficjalny protest 
przeciw'ko rozwiązaniu se jmiku ktaj- 
pedzkiego. Analogiczne demarche 
zgłosili przedstawiciele rządu niemiec 
kiego i u •'ządu angielskiego, rrancu- 
skiego i włoskiego. Protest niemiecki, 
powołując się na zbiorową notę sygna

tarjuszy do rządu kowieńskiego, pod­
kreśla, że zarządzenia litewskie sprze 
czne sa z zaleceniami Rady Ligi w  
sprawie sposobu nominacji dyrekto- 
rjum w Kłajpedzie. Nowe wybory do 
sejmu kłajpedzkiego zostały wyzna­
czone przez rząd litewski na 4 maja 
roku biez.

Pat a niemiecka nawołuje do gwałtu
BERLIN PAT) —  Hugenbergow- kreślą dziennik —  zależy od tego, czy 

ski „Tag" wzywa rząd Rzeszy, ażeby prawa wobec Litwy, czy też ograniczą 
na gwałt litewski odpowiedział ze sw o Niemcy zdołaja przeiorsować zasadę 
jej strony gwałtem. Cała przyszłość nic prawa wobec Litwy, czy też ograniczą 
mieckiej polityki wscnodniej —  pod- się do pomocy sygnatariuszy.

Z n l w c  s t r a s z l i w e g o  r y k l n n u
7 2 6  r a n n y c h
30 i 65 rannych. W sianie Ten­
nessee 17 zabitych i 34 rannych, 

stanie Kentucky — 2 osoby za- 
b.te, 4 ranne. Og&iem zaś zabi- 
ty h przez cyklon jest 243 eseby 
i 726 rannych:

243 Z l BITYCH,
NOWY YORK, (Pał), w g ostat­

nich cbliczeA, straszliwy cyklon, 
który przeszedł nad Ameryka 
Północna, spowodował śmierć 
193 osób w stanio Alabama. 
W stanie Georgia zabitych Jest

LONDYN, (P at). W  tzasla  tornada chołek drzew a. Po ustaniu burzy zna- 
w stania C ecrg la  wichur porw ał pew- lazlono go tam z C ij!  I» n i ranami, 
nega m ężczyznę i rzucił go na w ierz- ------

*

NT CLEYELA ritł, (P at). Pew na k o o lii studni, położonej o id in in a id e  matrdw- 
w yb lca ła  z domu z dzieckiem  w  ręku. Dzlacko utonęło.
W iatr w yrw ał |e| dziecko i w rzucił do-------------------------- ------

Masakra ludności na granicy
S0WIECK0-RUMUŃSKIEJ

PARYŻ ( Pot). P o d c /a i sesji nujl między- z a b j ić  chłopów rum uńskich i ukraińskich, 
narodow ej przyjaciół L gi Narodów delegacja usiłujących schronić się w B etarahji Przeti- 
m m uńska poruszyła  sprawę masowych mr.r- staw,ciele Rumunji zaprcpouowai!, aby prze- 
dów nad Dniestrem  n a  granicy rum uńsko- wodniczący unjl m iędzynarodow ej im erw en- 
sowieckie], gdzie sowieckie posterunki maią jował w Lidze Narodów.

Walki z bandytami kcłs Czang-Czunu
TOKJO (P A T ) — Z C /an g  - Czunu do- ciętej w atce bandyci ustąpili i uciekli, pozo 

noszą, iż w  okolicy stacji T ao  - Czia - Tupg staw iając część nagrabionych łupów , im . in. 
na południe od Czang Czunu zgrupow ała się 70 koni. —  Podczas walki padto ze strony 
silna szajka bandytów . Policja japońska o- bandytów  42 ludzi. Policjanci utracili 5, je- 
trzy.nata rozkaz rozproszenia jej. — Po za- den zaś został ciężko ranny.

N ie z w y k ł y  ickeut w P a ry żu
TEATRY, KINA, KABARETY, CYRKI I DANCINGI 

BĘDĄ NIECZYNNE
PA R Y Ż . (P at), Lukaut teatrów pa- teatralnego dom agała s ą  obniżenia pc- 

ry sk lth , zapow iedziany na 29 b. m , datku państwow ego i zn iesien ia opłat, 
przybiera coraz w iększa  rozm iary, pobieranych na rzecz biedaków. Mini- 
WczoraJ p rzy łączy ły  s ą  do akcji kina- ster obiecał poprz.C  akcją zm ’t rzającą  
m atografy, m usic-halla. cyrki, sale kon- do obnlłnnla podatku państwow ego od 
ciBt-towa, kabarety artystyczne cra zd a n - w idow isk dla pierw sza] katagorjl przed- 
d n g l. W ysrano do m inistra Flandina siąblorstw  z 5 do 2 f pół proc,, a d a 
d#l* j a t j s , która w  imieniu zrzeszenia II kategorjl z 2 I pół do 2 proc.

PARYŻ (P A T ) —  Na w iecu właścicieli nająć od dziś w ieczór, wysłali personelow i 
kinoteatrów , jaki się odbył w dniu dzisiej- listy z ew entualnym  w ym ówieniem . Wyło 
szyin, postanow iono jednogłośnie zam knąć niono Komitet lokautowy, który  bedzie kie- 
z dniem 29 m arca w szystkie przedsiębior- row al ruchem  na prow incji, 
s tw a kinem atograficzne. D yrektorzy, p o r ty -  _____

DALSZA LIKWIDACJA
szkolnictwa pelskteao w  Ł o tw ie

ŁOTWA ZATWIERDZIŁA STA­
TUT ORGANIZACJI POLSKIEJ

RYGA. (Fa1). W dniu dzisiejszym  
ministerstwo spraw w e vnętrznyrh za­
twierdziło statui nowej naczelnej or­
ganizacji polskie] na Łotwie pod na­
zwą „Poiskie Zjednoczenie Narodowe11.

Z Rygi donoszą, że oprocz 
zamkniętyih już 6 szkół utrzy­
mywanych przez Związek Pala- 
ków, zamknięto Jeszcze w ostat­
nich dniach 2 szKoły w pow. 
tłłuksztańskim (gm. Łaucesy 
I Elksznie), zlikwidowano 1 szko 
łę polską w Libawie i projektuje 
się zamknąć I szkołę w  Rydze. 
W Łotwie Istnieje Jeszcze około 
45 szkół polskich, których liczba 
wzrosła zwłaszcza w ostatnim 
roku, kiedy mniejszości były 
u władzy.

Niszczenie szkolnictwa pol­
skiego motywowane jest rzeko­
mo nelonizaterską akcją w sto­
sunku do większości uczniów, 
która Jakoby nie Jest narodowo­
ści polskiej, lecz mimo to szybko 
ulega wynarodowieniu dzięki 
usilnej pracy nauczycieli.

Szkoły zaS o bezspornem

obliczu narodowościowem pol- 
skiem likwiduje się pod preteic- 
stem, że maja zbyt ^nałą liczbę 
uczniów i z tego powodu utrzy­
manie Ich dropo kosztuje.

Tymczasam ną miejsce poi- 
skic^ zakładane są szkoły ło­
tewskie, które ze względu na 
absencję ze strony miejscowej 
ludności świerą naprawdę pust 
kami.

Na utrzymanie tych szkół, 
władze łrtewskie nie żałują 
jedna* pieniędzy i mimo ze nie 
dają one kompletnie żadnych 
korzyści egzystencja ich Jest 
zapewniona

Ta podwójna miara stosowana 
do obywateli przez szowinistycz­
nie nrstrejone władze łotewskie, 
wywołuje wśród iudnoscf pol­
skiej zamieszkującej gęsto Dn- 
flanty, zrozumiałe rozgoryczenie.

„LIETUW0S AIDAS * 
o ro zw iązan iu  sejmu
KOWNO (P A T ) —  „Lustuyor Aldas** w 

/w iązko  z rozw iązaniem  sejmiku kłajpedi 
kiego pisze: Z najdujem y się w p izeedzień  
now ych wyDorów Od skiadu przyszłego sej 
miku uzale/n lona jest nietylko sy tuacja  dy- 
rck to rja tu  i jego  stosunek do w ładz cen tra l­
nych, lecz i sp raw a w prow adzenia w życie 
sta tu tu  kL jpedzkiego.

Tw ierdzenie pism ruemiecKich,, jakoby 
praw a suw erenne Lilw j miały być uszczup­
lone, jes t calKOwitym w ym ysłem  szow ini­
stów  niemieckich i ich zw olenników  P raw a 
suw erenne Litwy został* zastrzeżone w pa*. 
15 koiiweiicji k lajpedzkitj i żadne zmiany 
w kierunku lO zszetzenia autonom ji ktajpedz- 
kiej nie m ogą być przeprow adzone bez zgo 
dy Litwy. Litwa nlpdy nie zgodzi się na  pro 
klam ow anle Kraju KfajpeazKiego w oinem pan 
stw em . Pow inno to  zrozum ieć społeczeństw o 
niemieckie, k tóre oczekuje z Berlina cudów .

W  niem czech politycy i dziennikarze w in­
ni rów nież zdaw ać sobie sp raw ę z tego, łż 
Litwa za problem atyczne Kompensaty eko^ 
nom iczne nie zgodzi się na przyłączenie 
K łajpedy cio Niemiec łub na w yrażenie sw o 
jej zgody na plebiscyt. Obecna' sy tuacja  — 
kończy dziennik —  jes t w ynikiem dotychcza 
sow ej to leiancyjnej polityki Litwy, dzięki 
której nastąpiła g en  nanizać ja  kraju kłajpedz 
kiego. Należy z tem  ostatecznie zerw ać, by 
ustała  w reszcie spekulacja na Berlin.

„R ytas” w te j sam ej spraw ie pisze, iż 
rozw iązanie sejmiku było nieuniknioną k o ­
niecznością. Dziś należy dbać o to, ażeby 
w śród  kłajpedzian obudzić ducha litewskie 
go.

D A L S Z E  Z h ó S T R Z L * I a  S T O ­
S U N K Ó W  Z  N lL M C A M I

NOWA ORDYNACJA WYBORCZA 
NA LITW IE

K R oL E W lE t (P A T ) — Z  Kowna dono- 
szą, ze L itw a zam ierza w najbliższym  cza ­
sie w ydać now ą u siaw ę w spraw ie o rdyna­
cji w yborczej do sejmu.

Udział party j politycznych w przyszłym  
sejmie m a być bardzo m ały. albow iem  sejm 
składać się będzie z izb nandlow ej, p rze­
mysłowej, rolniczej, do których delegaci bę 
dą  wybierani w edług specjalnego system u 
w y borczego

W iadom ość o zam ieran iem  w yuaniu tej 
ustaw y łączy się pow szechnie ze soraw ą 
rozw iązania sejm iku kłaj&cdzkiego. S tatu t 
kłajpedtKi przew iduje że ordynacja  w ybór 
cza, obow iązująca na tery torium  całej L itw , 
obow iązuje również na tery torjum  K łajped}, 
i posłowie sejm iku kła,pedzkiego w ybiera 
ni są  w ten sam  sposób, jak  posłowie do 
sejm u litew 8kiego.

W  razie więc w ejścia w życie now ej u- 
staw y  rozciągnięta ona zostanie au tom aty ­
cznie r0w nież i na K lajpede. Dzięki tem u 
Litwa będzie mogła u tw orzyć w Kłajpedzie 
pow olny sobie sejmik i nie będzie potrzeb .' 
w ala liczyć się z sukcesem  mniejszości me 
mieckiej w  Kłajpedzie., o rjentującej się w 
stronę Berlina

W prow adzenie now ej ordynacji w ybor­
czej na tery torjum  Kłajpedy przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego zaostrzenia stosun 
ków litewsko - niemieckich.

POGRZEB PŁK. SENDERKA
KRAKÓW. (P at). Zwłoki trig iczn ie  zmar­

łego w W arszawie płk. pilota Senderka zo­
stały  wczoraj przew iezione do K rakow a. Po­
grzeb odbył się z odziałem korpusu oficer­
skiego z dowódcą OK 5 gen. Łuczyńskim 
oraz szefem ^departam entu lotnictw a płk. 
Rayskim, dale] delegacy) w szystkich pułków 
lotuiczyi h  oraz przedstaw icieli władz m iej­
scowych. Na c re n ta rz u  wojskowym nad 
grooem wygłosili ^przem ówienia: dowódca
g inpy  aeronautycznej płk. pilot Jasiński i 
gen. Smorawiński. Po odpraw ieniu mudłów 1 
oaegrauin przez orkiestrę pleśni żałobnych 
zwłoki z ło tono  w grobowen. Na trnm uie zło­
żono kilkadziesiąt wieńców od poszczegól 
cych  pnlków i oddziałów lotniczych, od 
LOPP, Koł* Oficerów 2 p. leg, 1 t. d.

WYPADEK 
NA STATKU POLSKIM

GDYNIA (P A T ) —  K apitan sta tku  „D ar 
Pom orza11 depeszuje, że dziś rano uczep 
szkoły morskiej S tefaniak spadi z m asztu i 
poniósł śm ierć na miejscu. S tatek „D ar Po­
m orza11 z pow odu trag icznego  w ypadku za­
winął do Havre. Rodzina ofiary w ypadku zo 
staia już pow iadom iona i zabierze ciało do 
Zamościa.

WCZORAJSZE W (GRANE
w a r s z a w a .  (Pat), w  12 dniu

ciągnienia 5 klasy 24 Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej główniejsze 
wygrane padły na numery następują­
ce: 15 tysięcy ztoiych—na Nr. 22 827, 
oo 5 tys ęcy złotych—Nr.Nr. 7,981 i 
26 864.

SPRAWA IRLANDJ1
DOOKOŁA ULTIMATUM 

DE V*LERY
LONDYN, (Pat) Sprawa Irlandj. 

jest tematem rozważań dzisiejsze 
prasy londyńskiej. .Tim es* piszr 
Rząd angielski nie zamierza przedsię 
braćzadn.ch  pośpiesznych kroków i 
stoi na stanowisku Ftety traMatu z 
roku 1924 oraz układu finansowo- 
ekonomicznego z roku 1926. O ile 
rząd irlandski upierać się będzie prz 
Łwcm stanowisku, wówczas rząd aa- 
g elski odwoła się prawdopodobnie 
ao specjalnego trybunału, ustanowio­
nego na konferencji imperjalnfi w ro­
ku 1936, a powołanego do rozpatry­
wania spraw wewnętiznych pmnędzy  
narodani imperjum brytyjskngi.

„DaFy Herald* pisze o ultimatum 
de Valery, postawionerr. Anglji. Dzien­
nik twierdzi, Ze w rządzie angielskim  
panuje największy nicpokóL I tnifie 
obawa, źe niektórzy zapaleńcy ii- 
landzcy mogą ogłosić niepodległą 
lrlacdzką republikę. W niektórych 
kołach rządowych utrzymują, i2 ska­
sowanie przysięgi uczyniłoby taktycz^ 
nie Ma^dję oboem państwem, nie- 
upiawmonrm d> korzystania z d > 
brodziejstw systemu preferencji cH- 
nej, co odbiłoby się ujemnie na 90 
proc, eksportu Irlandji.

.N ew s Chronicie* podkreśb, i i  
większość, ]aką posiada de Valer?, 
jest bardzo mała i problematyctn 
Może one s ę okazać wogółe tył o 
figurą przejściową. Również inne dzie n 
niki, nawet konserwatywne wstrzymu­
ją się z jakicmkolwiek ostrem wyp >- 
wiadani* m s /o je g o  zjania, obawiając 
się njjwyrazniej prorokowania rząd j 

rlandzśiego.

„IfcPPELfN** 00LFCIAŁ 
DO 4RAZYLJI

PERNAMBUCO. (P A T ) —  „ZeppeUr
który w poitkedzlałek rarto wyleciał z Frie- 
órichahafen, przeiecia’ w e środę o 1 1 -ej 
pr^ed południem ponad w yspą Fernando No 

ronha u wybrzeży B raty lji

W ANTWERPil
BRUKSELA (P A T ). — A ntw erpji o- 

głoszony został stra jk  konsumentów prądu 
elektrycznego z pow odu zbvt w ysokich cen 
pobieranych przez tam tejszą elektrow nię — 
Do su a jk u  przystąpiły w szystkie zakłady u- 
/y tecznosei puDlicznej, kaw iarnie, k inoteatr 
i t. d. — M iasto, pozbaw ione zupełnie swiai 
la, przybrało  w ieczorem  niesamowity wy 
gląd Jednocześnie kilkanaście stów a rzyszen 
zorganizow ało Dochody publiczne.

BILANS BANKU POLSKIEGO
WARSZAWA, (Pat). Bilans Banku 

Polskiego za drugą dekadę marca rb. 
wykazuje zapas złota 608 450 lysięcy  
zł., to jest o 47 tysięcy zł. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do 
pokiycia znniejszyły się o 13o61 ty ­
sięcy do 35.795 tysięcy zł., natomiast 
niezaliczone do pokrycia zwiększyły 
się o 4 951 tysięcy zł. ao 124.488 ty­
sięcy zł. Pwilfe) wekslowy wykazuje 
wzrost c 15.123 tysiące zł i wynosi 
644.257 tysięcy. Stan pożyczek z»- 
stawowych zwiększył się o 415 tysię­
cy do kwoty 116 272 tysiące. Ince 
aktywa wynoszą 136.875 tysięcy, 
wykazując spaaek o 1.260 tys. zł.

W pasywach pozycja ratychmiaG  
płatnych zobowiązań zwiększyła r ę
0 41 870 tysięcy zł. do sumy 237.909 
tysięcy zł. ODieg biletów bańkowycn
1 mniejszy! się o 35 235 tysięcy do 
1.076 486 tysięcy złotych. 5tosunek  
procentowy pokrycia obiegu bnetó*  
1 natychmiast płatnych , zobowiązań 
Banku wyłącznie zlotem wynosi 46,29 
proc., pokrycie kruszczowo-walutowe 
49,01 proc. Wreszcie poarycie złotem  
samego tylko obiegu biletów banko­
wych wynosi 56,52 proc. Stopa dy­
skontowa Banku 7 i pół proc. lom ­
bardowa 8 i pół.

PRZYJAŹŃ POLSKO-ESTOŃSKA
TALLIN, (Pat) W Narwie odbyt 

się t. zw. dzień przyjaźni polsko- 
estońskiej w obecności posła Libic­
kiego. W ramach uroczystości odby­
ła się akademja, a następnie premie­
ra sztuki Zofji Nałkowskiej ,D om  
Kobiet*, na którą przybyła autor) n, 
Sala była przep*łni»na, a Krytyka 
przejęła sztukę polskiej autorki z en­
tuzjazmem. W aiudemji wr.ąły udz ał 
szerokie rzes:e społeczeńHwa ori ł  
wielu prz'd tawincli irmji. N astęp­
nego dma odbyli się primjer^ „Dż­
inu Kobiet* w Dorpacie, gdzie zosta­
ła przyjęta również gorąco,



S Ł O W O

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W EGIPCIE Komuniści w  Reichswehrze
Marszałek Piłsudski zamieszkał w sypia doskonale Do śniadania prze- 

Heluame w polskiej willi „Jola", przed giąda osobiście gazety miejscowe (fran 
Którą wystawiono honorowy posteru- cu»kie) i polskie. Obiad jada w towa- 
nek wojskowy, składający się z dwóch rzystwie kpt. Ltpeckiego po w arszaw - 
podoficerdw, dla uczczenia Dostojnego aku, o godz. 2 i poł, kolację poino, I r A l i i t l l l t i ł  i r k  I B I  f > f l r n
i M.łego Gościa, pomimo, że podróżuje gdyż dopiero około godz. 9 wiecz. —  |  |  £ d f |  l i  C U  J  W W O l j r C I l  V w  ■ f ]  I  ’ ' L C
stricte incognito. W  humorze jest znakomitym, podczas •  *

BERLIN (P A T ). —  Na zarządzenie nad ganizo w ania Jaczejek w  m iejscow ym  gam i- 
pzoK uraton i ryounału R zeszy p o lk ja  ares t zonie Reichsw ehry. A resztow ano w eozraj 3 
iow ala w  ostauiicn  uniach w  Ukn 3 funkcjo członków ^arnizonu Reichsw ehry. 
narjuszy KOrministycznycn poa zarzutem  or ------ -

Willa „Jola , pisze korespondent posiłków nieustannie rozlega się Jego 
.Gaz. Polskiej" —  jest właściwie pa- śmiech. Na podwieczorek pije Marsza- 

łacykiem, zbudowanym przez egipskie- łek przywiezioną specjalnie dla Niego 
go dostojnika i bogacza, Szauki paszę, z W arszawy herbatę i zagryza poIsKie- 
w czasach świetności Heluanu, kiedy io mi również herbatnikami i polskiemi, 
rezydował tu przez znaczną część roku aczkolwiek pieczonemi w Heluanie, 
dwór chedywa (wicekróla) i zjeżdżali tortami Do tego pali swe papierosy 
się bogaci cudzoziemcy, aby w słońcu „Marszałkowskie", które również w 
i cieple spędzić zimę nie na leczeniu, dostatecznej ilości przyjechały z W ar- 
iecz na zabawach i balach. szawy.

Czasy te minęły. Król Fuad rezy- Pubyt w Heluanie ma być całkowi- 
Juje przeważnie w swym pałacu w cie wypoczynkowy. Lecz Marszałek 
Kubbah, bogatych cudzoziemców prze wypoczywać nie umie. Przyjechały z 
trzehiła znacznie wojna światowa. He- Nim cale kufry książek, więc spędza 
Iuan z modnej stacji klimatyczno-roz- długie godziny przy biurku w swym 
rywkowej stał się tern, czem właściwie gabinecie —  przy pracy, 
powinien być —  stacją klimatyczno- 
ieczniczą i odpoczynkową, dającą 
swym gościom idealne warunki wzmóc 
nienia utraconych Sił i odrestaurowa­
nia nadszarpniętych życiem „cywilizo- 
wanem" nerwów.

Jak na pustynny rieluan, do które­
go ziemię urodzajną trzeba przywozić 
na wielbłądach z doliny Nilu, ma „Jo­
la" wyjątkowo duży ogród, z pergola- 
mi i tak ulubionemi przez arabów 
sztucznemi grotami (cieplarniami). O- 
zdobą ogrodu są liczne i rzadkie na­
wet w Egipcie palmy ze wszystkich 
zwrotnikowych krajów swata i dw a o- 
gródki Kaktusowe, z dziwacznie powy- 
ginanemi słupami, kandelabrami, ku­
lami. Ale chlubą i dumą „Joli" są prze 
dewszystkiem wielkie trawniki, parę 
tuj i jedna topola. Gdyż w tym klima­
cie traw a jest hardziej luksusową ro­
śliną mż latanje i bauhinje. Słońce 
czerwcowe wypala ją regularnie co ro­
ku i co roku trzeba ją siać na nowo.
Prócz tego wymaga ciągłego podlewa 
nia, a woda jest w Heluanie rzeczą 
drogą. Rachityczne tuje i topola są 
znów roślinami „z dalekiej północy", 
uważanemi przez egipcjan 
tak egzotyczne, jak sosny i brzozy.

Pisma warszawskie donoszą: Przy 
wieziono do szpitala św. Łazarza kup 
ca wileńskiego Szutika, zarażonego je­
dną z najstraszniejszych chorób na 
świecie —  trądem Szulik został przy 
wieziony specjalnym wagonem, króry 
poddano kilkodniowej dezynfekcji. —  
Szulik jest trzecim zkolei trędowatym 
w szpitalu św. Łazarza.

Przed pięciu laty w szpitalu umie­
szczono pierwszą chorą na okrutną 
chorobę — Praksedę Kulkową. Dwa 
lata temu ujawniono w Polsce drugi z

kolei wypadek, któremu podległa nieja 
ka Fejgin,. Wreszcie obecnie trzeci.—  
W  ten sposob w warszawskim szpita­
lu przebywa trzech cnorych na trąd. 
Szulik jest obecnie badany przez naj­
wybitniejszych specjalistów, jednak—  
zdaje się —  nie ulega wątpliwości naj 
mniejszej, że rozpoznanie choroby by­
ło trafne. Zdaniem niektórych wybit­
nych lekarzy -  dermatologów, odkry­
cie trzeciego wypadku jest objawem 
niepokojącym.

O a l a r y  w  r ó w n i c y
HISTORJA PACZKI BANKNOTÓW

VTTTI? Y T T T T fT T łłT rrrrrłj

Już »ię ukazała w druku i  je s t eto na­
bycia w e w szystkich k s ię g a rz a c h  
broszura, pośw ięcona spraw :e obrząd­

ku w schodniego p .t.

NOWE FORMY 
UNJI KOŚCIELNEJ

W POLSCE
(DYSKUSJA W  ,SŁOW IE“>

Broszura ta zaw iera głosy: księży — 
J.E. ArcyłrsKupa E. Roppa, J.E . Bp, 
O O o m y szy n a , kan A. A bram ow i­
cza, rektora  A. D ąbrow skiego, T (. 
piof, J M arcinow skiego, prof. dr. W . 
M eysztow icza, red J. U rbana, T . J, 
o Żeleźniaków jcza; p .p . d r. W , C har- 
kiewicza, M. Gccub-ewa, posła St. 
Mack;ew jcza. Sz. M eysztowicza, se ­
natora R. Skirniunta i posła S. S troń- 

skjegu
Skład główny w K sięgam i św , W oj­
ciecha w  W ilnie. Cena zł. 1,80.

Z działalności PiK.O.
Bank Polska Kasa Opieki pow ołany do 

za  p r a w ie  życia w  roku 1930 przez Pocztow ą Kasę 
O szczędności, w ykazuje w dalszym  ciągu

Dnia 1 m arca rb. rano kasj'erzy Banku 
G ospodaistw u K rajow ego stw ierdzili brak 
paczki banknotów  na kw otę 2000 doi. — 
Przeprow adzone dochodzenia nie zdołały u 
sialie, czy kasjer pieniądze te  przez zapo.n 
nieme zostaw ił w  kasie, na stole, i czy stam  
tąd  zginęły, czy też zginęły one w  czasie 
transportu  przez w oźnego do skarbca,,

Na podstaw ie poszlak został aresztow a 
ny w oźny banku Jan Proć, który w  p rzed­
dzień zaginięcia tej sum y transportow ał po 
zam knięciu kasy  całą gotów kę do skarbca. 
Proć do winy się nie przyznał, ale mimo to  
został oddany do dyspozycji sędziego śled­
czego, poniew aż w czasie pobytu  w a re sz ­
tach  policyjnych w ypytyw ał się sw oich to' 
w arzyszy o dobrych adw okatów , o  po trzeb ­
ną  sumę honorarjum  i ew entualną na kaucję 
T o  zachow anie się Procia obciążało go i 
w skazyw ało na to, że jes t on winny i myśli 
o sposobie obrony..

Tym czasem  nastąpił w te j spraw ie sen ­
sacyjny z w ro t

O to Dowiem W ydział śledczy  nie zad a ­
w alając się faktem  aresztow ania Procia , u 
którego podczas • rew izji nie znaleziono p ie­
niędzy— poddał inwigilacji kilka osób z po­
śród personelu bankow ego, którzy k ry tycz­
nego dnia znajdow ali się w  pobliżu kasy , — 
w zględnie spełniali tam  jakieś czynności.

M ięozy innemi inw igilow ano także zaję­
tego  w  Banku lio spodars tw a  K rajow ego w 
chaiaKterze kontrak tow ego  fro tera posadzek

50-letniego M ichała W oźniakow skiego, z a ­
m ieszkałego przy  ulicy Spadzistej 1 W  cza 
sie inwigilacji zauw ażono, że W oźniakow ski 
w ostatnich dniach w ydaw ał duże pienię­
dzy, a pozateni mial zam iar w 'krótce w ydać 
zam ąż córkę, o której rozgłaszał, że m a zn a ­
czny posag.

Poniew aż W oźniakow ski byi człow ie­
kiem biednym  i nigdy nie miał w iększej su ­
my, w yw ołało to  podejrzenie u  sąsiadów . 
W krótce też dow iedziała się o  tern polir 'a, 
k tó ra  —  po ustaleniu szeregu faktów  —  a- 
resztow ała W oźniakow skiego. W  pierw szej 
chwili W oźniakow ski w ypierał się w szel­
kiej w iny, a  w zięty  w  ogień krzyżow ych py 
tan  w  końcu przyznał się do kradzieży p a ­
czki banknotów , która spadla ze stołu na 
podłogę w  kasie. W oźniakow ski najpierw  
o.-.wiadczyi, że pieniądze te  ukrył w  piwnicy 
w Banku.

Funkcjonarjusze policyjni przewrócili w  
piw nicy około 5 tonn w ęgla, ale pieniędzy 
tych nie znaleziono. W ów czas W oźniakow ­
ski ośw iadczył już kategorycznie, że pienią­
dze te  ukrył w  piw nicy w  swoim dom u. — 
T am  też istotnie w czoraj rano znaleziono 
banknoty  dolarow e na sumę 1800 dolarów. 
R esztę, t. j 200 dolarów  zdołał W oźniakow ­
ski w ydać.

A resztow anego W oźniakow skiego o d sta ­
w iono do dyspozycji sędziego śledczego, a 
rów nocześnie sędzia zwolnił natychm iast 
w oźnego Procia.

W  te ,  chwil-' kwitnie w  ogrodzie  
Wnrszałka .szystlM : na,zc u c z c i w e  S(an „ kladów Banku pK 0
bratki i bougainvillea, lewiconjt i ole- w Paryżu w ynosił na 1/1 —  1931 r frs. —
andry, cyrenarje i petunje, gwoździki, 3,414,482,77, a w ciągu roku wzrósł o kwo- 
floksy i narcyzy. C o  do zapachu, panu- tę f*3  3,800,127,09, czyii o 111,3 prot i wy 
ie obecnie bezkonkurencyjnie groszek ,g Zie" 1 — 111 — 1932 r  Irs-
paci Lący, dochodzący dwumetrowej ’ książeczek oszczędnościowych wzro
w y s u k o s c i .  sta w tym czasie o 93,2 proc.; na i — I —

Marszałek mieszka ze swym  leka- 1931 r . w ynosiła 637 sztuk, a w dniu 1 —  
rzem, płk. Woyczyńskim i adjutantem III —  1932 r. sztuk 1,250
kpt. Lępeckim. W dzień ulubionem Je- Ruwnież znacznie wzrosłu ogólna kw ota
go  miejscem pobytu jest wschodnio- w S i K r e

Mnocno -  zachodnia weranda, na któ 595343 u > w d 1 m L  193? r.
rej zaw sze może sobie wybrać kąc^k, łrs 10.987.002.42.
g d z ie  n ie  d o k u c z a  a n i  w ia t r ,  a n i s ło ń -  ‘ Również pod względem  ilościowym gdy 
ce , i je d n o c z e ś n ie  m o ż n a  k o r z y s ta ć  z na 1 — i —  1931 r. dokonano 1,37° wszy 
c z y s te g o ,  p r z e s y c o n e g o  o z o n e m  i s ło ń -  stkich przekazów  to na dz ń l— lił— 1932

6 1 F . J  ... ■ r. ilość ta  podniosła się do 8,004, N ajbar-
ce m , p o w ie t  z a  p u s ty n i .  i dziej w  ciągu tegu  czasu w zrosła ilość i

W s ta je  M a r s z a łe k  ro z m a ic ie ,  g d y ż  przekazów  krajow ych: na 1 —  I —
1931 r. kw ota ich w ynosiła frs. 299,189,00,
a ilość 474 sztuk, w dniu 1 —  III — 1932

WYJAŚNIENIE 1 ., kw ota tych przekazów  podniosła się do 
W a r ty k u le  p . t  „W ciąż o  o b r z ą d k u  sum y frs. 4,944,479,11. a uość do 3,609 

u , c u  . a  sztuk, czyli kw ota przekazów  kratow ych
wsCat *Jnim („S łow o . nr. 6 7 ) ,  wzrosła przeszło szesnastokrotnie.
wiąc O pewnej słabości wt nerrznej Cyfry te  św iadczą o system atycznym  roz 
Cerkwi prawosławnej w  Polsce, wska w oju Banku PKO. oraz w ykazuią dobitnie, 
załem na „znanego wikariusza cerkwi jak bardzo celowem było stw orzenie tego 
s w  Mikołaja W ilnie" rcdza ,u  instytucji dla potrzeb naszych enii-

W  celu uniknięcia jakichkolwiek  
nieporozumień, zaznaczam, iż nie mia 
łem na myśli obecnego wikarjusza, 
protojereja Bielajewa, gdyż przypu­
szczałem, iż został on już przeniesio­
ny na inne stanowisko. Chodziło mi o

AWJONETKA 
Z MOTOREM MOTOCYKLOWYM

L y o N, PA T. Dziennik, podają , i e  Tran 
, , „  . . cuz M lguet przeprow adził ostatnie prooy

d u c h o w n e g o  K , k T ry  o t r z y m a ł  n o m i-  sw ego  now ego modelu aw jonetk ł jadnooso- 
nacj-ę n a  w ik a r ju s z a  c e rk w i s w . M ik o -  bow ej, poru. tanej zw ykłym  motor< m moto- 
ła j a ,  le c z , ja k  s ię  o k a z u je ,  s t a n o w is k a  cyklow ym . Froby pow iodły się w  zupełnoś 
te g o  dotychczas n ie  objął. W . Ch. C,‘ ty p .a w jr tte tk i odznacza sie ogrom

rNLLEGOM AURO RA HOLANDJA
CEBULKI KWIATOWE ŚWIATOWEJ SŁAWT 

SPROW AOZAJC i E C tB U LK I £EZ<>OartEONiO Z N A JLEPSZEJ FIRMY
W HoLANDJl

Od pew nego czisu  m d ch o d rą  do nas z Polski zamówienia na cebulki roślin 
pokojowych lub ogrodowych. Sądzimy, źe w celu wpi owadzenia naszej Firmy na 
ynek polski najleprzy środkiem będ le wysłanie ]ednej z naszych kciekcyj rJŚłin 

i ebulek z H .landji, kolekcji tak urozm afernej pod względem bogactwa kolorów 
i słodyczy zapacnow, jakiej paśstwo m a spotykali.

KoleUcj* ta zawiera 350 ceoule* i roślin rozm aitych gatunków  1 została u tw o­
rzona prze- nas, fachowców, z uwzględnień.em naszego ktimaui. Kwiaty .A urory" 
b rd zą  radość w sercach młodych i siarych, bogatych i biednych. Ksdtkcja cebulek 
.A uro  a", zamieni pokoje wasze i ogi idy 4  prawdziwy raj!

Biorąc pod uwagą wielką ilość obrtir linków, nad hndzących do nas codzi >n- 
m e, prosim y « nadsyłanie ram ówłeń b< zsw lo rzn ia  z wyraźnym  wymienit-niem 
nazw ska i szrzrgóiow ego adresu. Nikt nie pow inien się ociągać ze sprowadzeniem 
v najkrótszym  czasie naszej k lekcii.

Adres lasz: AURORA B U tR  NURSERIES Hillcgom — Hollaude — E uropt
Nasz wspaniała kolekcja zawiera:
100 Gla ijolusów o dużych kwiatach, 5 różnych kolorów; lila, żółty , czerwony, 

różow y saum on.
50 Gladjolusów o drobnych kwiatach, w 5 pięknych kolorach
20 Begonij ( 0 zw ykłych i 10 podw ójnych) o kolorach rozmaitych.
15 Roślin tiw ałych bardzo urozm aiconych.
10 H,a< ym ów  (H yaciuthus Candicaus) Królowa Kwiatów.
50 /»nem mów, kwiat popularny w odcień a ,h  b .rw  tęczy.
50 .R anoncules" .m ałe  różyczki* wszelkich kolorów.
30 .O z ilis  Deppii* zwane .roślina szczęścia*.
15 .M ontbretias rozm aitych kolorów,
15 Dalji .A uro ra’s Roem*.
350 Cebulek i roślin w cenie franków fra n '. 70 (zł 25).
Podw ójna kolekcja (700) w cenie franków 130 (zł. 46 gr. „0).
Szybka usługa. W ysyłamy bez kosz ow pocztow y h pod wskazanym adre­

sem . Załączamy do każdej paczki świadectwo zdrow ia, wydane przez urząd phyf'>- 
patologiCżny, Każdy gatunek npakowujemy oddzielnie z etyk .etą  Posył* ny ów • 
nież w każdej paczce darm owy katalcg ilustrow any ze wskazówkami w językach: 
angielskim, francuskim lub niemieckim Do zamc wień z załączona : góry opłaią 
dodajem y bezpłatnie siedem  now oś i św.atowe) sławy .A -ro ra*  .T ig-elilies*.

Na zam Iwienia bez zaliczki wysyłamy paczk' za pooraniem , przyczem należy 
wpłacić 5 fr. franc. (zł. 1 gr. 80) na rachunek kosztów  przesyłki.

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 
PlttŁClW UCHWAŁOM ZRZŁ- 

SZEft LOKATORSKICH
Związek Zrzeszeń Własności Nieru 

chomej Miejskiej w Polsce wydał nastę 
pującą odezwę:

Pewna część prasy oraz zwijzks lo­
katorów rozpoczęły akcję, sier iwana 
ku przekonaniu opin|i publicznej o ko­
nieczności i możliwości obniżenia ko­
mornego.

Jeżeli chodzi o domy stare, podle­
gające ochronie lokatorów, to rzeczy- 
wiśta sytuacja tych domów znacznie 
odbiega od wyobiażeń zwolenników ob 
r.iżema komornego w tych domaeb 

Minimalny poziom komornego wi­
nien być taki, by ptzedewsz.ystkiem 
wystarczał na utrzymanie domu w sta 
nie używalności, pokrywał wydatki na 
administrację i oprocentowanie włożone 
go w dom kapitału oraz na podatki i 
opłaty państwowe i samorząd >we.

Obecnie obowiązujące w Polsce ko 
morne daleko odbiega od tego n inimai 
nego poziomu.

Moratorjumdla oezrobotnych ,vobcc 
zwiększenia się ich ilości, coraz dotkli 
wiej obciąża właścicieli domów: po­
gorszyła się znacznie ogólna wypłacal­
ność komornego, do której ptzyczyniło 
się w znacznej mierze ustawom e zau ie 
szenie eksmisyj w porze zimowej. Pod 
niesione zostały pądatki i opłaty sa­
morządowe.

W ten sposób rentowność u miów 
większych i średnich zmniejszyła się 
znacznie i w najlepszych tazacii nie 
przekracza 1 proc. rocznie, diricyto- 
wość zaś mniejszych domów zv iększy 
ła się jeszcze.

Właściciele domów stają się ci raz 
więcej niewypłacalni. Rosną zaległości 
z tytułu rat w Towarzystw  Afii Kredy to 
wych, które wystawiły w ostatnich 
czasach kilka tysięcy domów na licyta­
cję W  Warszawie kilkaset domuw jest 
wystawionych na licytację w poszuki­
waniu prywatnych zobowiązań hij;o- 
t e c z n y d /  W kilku tysiącach domdw 
tylko w samej Warszawie jest zasek 
westrowane komorne za zaległe odset­
ki z pożyczek hipotecznych, za zaleg­
le podatki i opłaty oraz z tytułu prz) - 
musowych remontów, wykonywanych 
przez magistrat na koszt właścicieli.

Niema w Polsce warstwy ludności, 
któraby miała obniżone dochody do po 
łowy przedwojennych Jedyny wyjątek 
stanowi warstwa właściciel nierucho­
mości miejskich.

Obniżenie komornego odbiłoby się 
przedewszystkiem na całkowitem ;a -  
przestaniu remontu, jak również na 
zmniejszeniu płatności pudatków i opłat 
komunalnych i państwowych

Zwiększyłoby bezrobocie, a co za 
tern idzie, zaostrzyłoby kryzys gospo­
darczy (

„Co du rezultatów praktycznych
„projektów nasuwają się wątpliwości. 
„Gdyby tego rodzaju konwencja mia- 
„ła naprawdę odpowiadać zamierze­
n i o m  jej wnioskodawców, ustanowi­
ł a b y  międzynarodową kontrolę nad 
„opinją publiczną. Liga Narodów nie 
„jest jeszcze dojrzałą do spełniania 
„tego dzieła, jak do wielu innych ‘.

T e w szystkich spiekach i 
składach aptecznych znanego 

środka od odclskow

°row. A. PAKA.

W WIRZE STOLICY.
CO SLYChAC.

Jest n o v y  pcw  ód do narzekania: św ięta
są za wcześnie I śn ieg , odwilż, woda, mroź, 
błoto —  czem uż W ielkanoc nie w ypada o 
miesiąc później —  biadają ludzie, b o  stęka­
nie jes t iiaszą cechą narodow ą, równie nie­
odłączną, jak  p ijaństw o i ienistwo. i

Sklepy nie w ysilają się na zaone oowo- 
o«-i, os.atn ie Krzyki m ody; jedyna dziś re­
klam a to  taniość —  okna w ystaw ow e prze­
ładow ane eiykietkam i z cyframi, ze bezcen, 
pół darm o, jednak me kupują.

Na Bagnie okm plet: łóżko, szafa, komo­
da , duży stót, 6 krzeseł, 2 iotele - -  nowe. 
przyzw oite, mocne : 300 zł., „W z.jjfeyw  va 
2 .0  — mówi jeaen  przechodzień" —  a  ja  
i 200 byjn nie dai, poco? za miesiąc snrzeda 
za 150 —  mówi drugi.

Proszących, nie żebraKow, moc. W ciska­
ją  się wszędzie, naw et w  kaw „uniach na­
gabują  przy stolikach.

—  Cokolwiek z łaski pana, jestem  giodny!
—  Czemu me pracujecie?
— - Kiedy to jeszcze gorzej, raz zacząłem 

i potem  jeszcze więcej byłem głodny.
N awija się drug.. G rubas przy pół czar­

nej indaguje surow o —  Pracow aliście o - 
sta tn io?

—  Nie mogłem pracow ać!
— Każdy może, gdy chce.
—  Ja byłem w takiej sytuacji, że lue mo­

głem.
— Niema takiej sytuacji!
—  Siedz.alem 8 lat w  więzieniu.
Jeszcze w ięcej ludzi, niż w kaw iarniach,

przebyw a po kościołach. Na licznych reko­
lekcjach zauw ażono ciekaw y ohjaw  męż­
czyzn było w ięcej niż kobiet! Oficerowie, u- 
rzędnicy, handlow cy... Dawniej przew ażały 
kobiety, teraz dzięki ciężkim czasom , mężczy 
żni spobożnieli. Nietylko sam i cnodzą, ale i 
panie naw racają : —  czy pani jest niewierzą­
ca?

—  Tak, ja  w ierzę tylko w  to, co jest dła 
mnie zrozumiałe.
t —  Aeh, więc pani nic nie wierzy!

Otuchy i zadow olenia m ożna zaczerpnąć 
zresztą zew sząd —  naw et z interesów, choć 
w szyscy na nie kw ęczą —  czyż niem a racji 
ten handlow iec, co mówi do znajom ych, za­
cierając ręce:

—  Svnetny zrobiłem interes
—  Co? Jaki?
—  Nie założyłem sklepu i ni# zlicytują 

mnie tera?.
Ka.

Inowrocław
Zdrojowisko Inowrocław otwiera sezon

wiosenny z dniem 1-go k w e tn ia . Sądząc z 
stosunkow o dużej freicwencji, jaką Inowroc 
ław  cieszył się tej zimy, spodziew ać się na­
leży, że nie zaw iedzie także w iosna i lato. Do 
wńadujemy się, że zgłoszenia na kurację ką­
pielow ą w  kw ietniu i maju są  rzeczyw iście 
dość liczne. Na o tw arcie now ego sezonu od­
św ieża się w szystk ie zakłady. P raca w re od 
tygoam  w całej pleni przy pom ocy m ura­
rzy, m alarzy i m onterow

N aw et now y, wielki Zakład Przyrodo­
leczniczy i Inhaia to rjjm  w ystąp ią  w  adświe 
źonej szacie. N owością oędą kąp’ele kw aso- 
w ęgłow e na solance i kąpiele borow inow e 
w  tym  gmachu.

W  ten sposób stw orzon orzecz niesłycha­
nie doniosłą, szczególnie na czas przejściow y 
w iosna i jesienią: w  jednym  wielkim i no­
woczesnym  zakładzie w ydaw ać się będde 
w szelkiegc rodzaju kąpiele mineralne i boro­
w inow e, oraz zabiegi pizyrodolecznicze ęwo- 
dolecznictw o, e łek tro terap ja ,' w ziew ania so­
lankow e, naśw ietlania, kąpiele słoneczne).— 
T am że mieści się równeiż Em ana.orium  Ra­
dow e

Zakład ten posiada centralne ogrzew anie, 
wielki hall-poczekalnie, pokoje ‘ow ar-yskie 
i t. d.

W arunki lecznicze w Inowrocławiu bcoą 
z tego  pow odu doeodne i zdrow otne. ,

na lekkością i łatw ością wzlotu.
Przeclwki Grypie

pize/ięL ieiiiu , lu łłae r . j ’ i Dolom . eum*iyi zuym n-le^y niezw łocznie zastes j  
w*ć tabletki Togal, które u su » a ją  źe ch 1 rcbliw e objawy. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i inny rh  organów. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz 
żądajcie we własnym  in teresie tylko orvginaluy«.h tabletek Togal.

We w i*stki h aptekach .. T o r a l

Przew odnicy m ło d zie ży
Należy się wprawdzie wdzięczność 

redakcji „Słowa", że zwróciła uwagę 
na niedoslateczną jakość składu ciał 
profesorskich na un*wersytetach na­
szych Sprawę tę już przed paru laty 
podniósł ze zwykłą sobie śmiałością i 
bezwzględnością p. W ładysław Stud- 
nicki, wskazując jednocześnie przyczy­
nę —  zbyt szybką w stosunku do na­
szych możliwości rozbudowę szkolni­
ctwa wyższego, co wywołało rozprosz 
kowanie i tak niezbyt licznych istot­
nych zasobów personalnych naszej na­
uki. Teraz sam redaktor „Słowa' tak 
zawsze życzliwy dla naszej młudzieży, 
zwrócił uwagę na szerzące się wśród 
niej skłonności do ujmowania spraw 
ustrojowych 1 gospodarczych podług 
bolszewickich szablonów 1 uczynił o d ­
powiedzialnymi jej przewodników' i na 
uczycieli, pozbawionych wpływu na 
dusze słuchaczy i nie umiejących ich 
wciągnąć w krąg ideowej, istotnej 
eywylizacji zachodnio-europejskiej. 
W ślad zatem p. W. Ch., pełny jak za­
wsze umiaru bezstronności, w dosko­
nałym przeglądzie najistotniejszych 
spraw Uniwersytetu S. B, widzi niedo­
stateczny entuzjazm dla nauki, niedo­
stateczny wpływ profesorów na studen 
tów, podkreślając słusznie, że ten 
wpływ może być jedynie osiągnięty na 
drodze wciągnięcia słuchacza w krąg 
entuzjazmu dla nauki, że „student szu 
ka w profesorze przedewszystkiem 
człowieka nauki, entuzjasty wiedzy, 
przew'odnika bezkompromisowego i 
natchnionego" a nie belfra, że jak 
żołnierz chce widzieć w wodzu wzór

żołnierza, tak student nie daruje pro­
fesorowi fuszerki w jego facnu.

Równocześnie dowcipny feljetonista 
„Słowa" w korespondencji z W arsza­
wy naszkicował niewątpliwie katyga- 
turalny, ale zawierający rysy wielkiej 
prawdy obrazek z życia Uniwersytetu 
warszawskiego, gdzie ukazuje trakto- 
v anie często belferskie studentów 
przez wymienionych z nazwiska proL- 
sorów. Dla znającego bliżej dzieje ka 
rjery niektórych z nich, obrazek ten ma 
smaczek szczególny, wobec not wycz- 
nej nicości nauKowej, pizynajmniei je­
dnego z tych panów i cudowmego 
wspięcia na szczyty godno.ci uniwer­
syteckich, zaczynając od zajęcia kate­
dry przed złożeniem doktoratu.

Rysy szkicowo UKazarie znajd j po­
twierdzenie każdego, kto zbliska przy­
glądał się tym stosunkom. Oczywiście, 
nie chcę zarzutów uogólniać, nie dloę 
zaprzeczać, że wśród profesorów na­
szych wyższych uczelni, jest wielu 
prawych ludzi nauki, jej tylko z po­
święceniem oddanych i w zupełności 
spełniających swe zadania zarówno w 
zakresie pracy naukowej, jak ’ peda­
gogicznej. Chcę nawet wierzyć, że ta­
cy są większością, ale nie można za­
mykać oczu. że istnieją, niestety, smut 
ne wyjątki, wyjątki dość liczne, wy­
jątki tolerowane, a naw^et w razie po­
trzeby osłaniane, autorytetem moral­
nym środowiska.

A więc karjerowicze. Wprawdzie 
bajeczne karjery są właściwością cza­
sów powojennych, naturalniejsze niż 
gdzieindziej u nas, przy tworzeniu

od podstaw całej budowy społecznej i 
państwowej, ale w dziedzinie pracy 
naukowej nie dają się usprawiedliwić 
tak, jak gdzieindziej samorodnym ta­
lentem, energją 1 inicjatywą, samorzut­
nie wysuwającemi na kierownicze s ta ­
nowiska, zdolnościami organizacyjne- 
mi Bowiem w nauce ludzie, którzy wy 
suwają się odrazu genjuszem (jak ś. 
p. A. Gawroński), są  rzadcy. Młody 
trzydziestookilkuletni człowiek, który 
już osiągnął najwyższe godności uni­
wersyteckie, jest czasem przedmiotem 
zażenowania dia znajomych, gdy są 
zapytani przez kugoś o tyiuły istotne 
do profesury owego małointeligentne- 
go i mato ciekawego w rozmowie pa­
na; sytuacji nie matuje wymienianie 
jego prac, choćby licznych, ale dziwnie 
pozbawionych znaczenia ogólniejsze­
go, nie posuwających jego specjalno­
ści, nietwórczych, napisanych 2  mniej­
szym wysiłkiem umysłowym, niz opis 
wczoiajszego wypadku w kronice kry 
minalnej ooczytnego brukowca: ot ja­
kaś rozprawy na remar. „kolory szyl­
dów wileńskich w ńwictle liczb i sto­
sunków narodowościowych w tamtej­
szym handlu". *1)

By przysmdzieć fałdów —  brak cza 
su: to trzeba reprezentować Polskę na 
kongresie w Sew illi, to wycieczka do 
Indo - Chin. —  Prawda, że zbyt 
szybka rozbudowa szkól wyższych 
(odrazu 6 uniwersytetów zamiast 2, 
nie licząc innych uczelni) uniemożli­

*) W  tym fantastycznym  oczyw iście ty ­
tule, umyślnie używam  zw rotu z języka ko­
szulkow ego. P, prof M Szw ykow ski z Uni­
w ersy tetu  Karola (w  P radze Czeskiej) pi­
sze .Poezja z okresu pozytyw izm u iest 
zastąpiona przez A snyka i Konopnicką". , Za

wiała przebieranie wśród kandydatów; 
ale zaraz mógłbym wskazać tylko 
wśród moich znajomych trzech poważ- 
ynch uczonych z trzech różnych dzie­
dzin (polonistyka, filozofja, antropo- 
lugja), którzy już przed wojną, albo 
nauczali w szkołach wyższych, albo 
zajmowali równorzędne stanowiska, a 
dotąd me są profesorami; brakuje im 
widać tego, co mają tamci młodzień­
cy: silnych, łokci, tupetu, słabego po­
czucia odpowiedzialności.

Gorsze niż sam fakt istnienia ka­
rierowiczów, nieuchronny w kazdem 
środowisku, są związane z nim cechy, 
które zaraźliwie rozpowszechniły sie i 
poza grupką w nadzwyczajny sposób 
zwyczajnych profesorów. Z ignorancji 
bowiem wypływa chęć jaknajdalszego 
odsunięcia się od słuchacza, któryby 
przy spoufaleniu mógł ją skontrolo­
wać, więc imponowanie nieprzyetęp- 
no.ścią, maniery belfra względem ucz- 
niaka, a nie przewodnika w zględem 
młodszych adeptów wiedzy. Trakto- 
A'anic nauki jako karjery urzędniczej, 
wyłącza bezinteresowny entuzjazm na­
ukowy, tworzy rzemieślnika nauki w 
miejsce kapłafia. Zainteresowania prze 
noszą się na dziedziny pozanaukowe; 
chęć dotrzymywania Kroku nieustannie 
płynącemu w świecie postępowi wie­
dzy, często poprostu chęć przeczyta­
nia bieżącej prasy fachowej,, zanika; 
porównanie z niskim poziomem nau­
kowym i umysłowym tamtych wyjąt­
ków, obniża wymagania w stosunku

stąp ić" po polsku znaczy zamienić to, czeg' 
niema. Znaczy w tej książce niema poezji, 
więc w iersze Asnyka i Konopnickiej, to nie 
poezja ." '

do samego siebie, prowadzi z jednej 
strony do lekceważenia sumiennego 
przygotowania wystąpień, do „wiatro- 
logji", wreszcie do ignorancji, z dru­
giej strony do zarozumiałej tępości, 
tłumiącej samodzielne myślenie i nau­
kową inicjatywę słuchaczów'. Kilka 
wciętych z obserwacji przykładów zilu 
struje powyższe wywody.

Czterechsetlecie Jana Kochanow­
skiego. Wielka parada całokształtu na 
szej kultury nietylko literackiej. Zjazd 
cudzoziemców, ludzi o europejskich 
nazwiskach i autorytetach, rozumieją­
cych po polsku, co wrięcej, zwykle o- 
rjertujących się w drugiej wie>kiej lite 
raturze słowiańskiej, rosyjskiej. 1 oto 
przed tern audytorium na inauguracyj- 
nenj posiedzeniu, poważny profesor 
wygłasza przemówienie, gdzie o Ko­
chanowskim trochę nieznaczących ba­
nałów, natomiast ostre i przejrzyste 
aluzje do rzeczywistości politycznej w 
Polsce dzisiejszej, przeniknięte niena­
wiścią do niej i stronniczem zacietrze­
wieniem. Dobrze, to tylko nietakt, ale 
zaraz potem, na otwarciu jednej z se- 
kcyi, wobec tegoż audytorjum słysza­
ło się z ust poważnego przedstawiciela 
humanistyki, że kultura polska staw a­
ła w XV) wieku wyżej niż wioska 
1 francuska —  nietylko nietakt, lecz 
gorzej, bo głupstwo —  a na dowód te­
go fakt, iż w uznaniu powagi nauki poi 
skiej uniwersytet Padewski powołał J. 
Zamoyskiego na stanownsko rekTora: 
tu już szanowny mówca zdradzT zupeł 
ną ignorancję ówczesnego ustroju uni­
wersyteckiego: tak jakby zidentyfiko­
wał urząd konsula perskiego Fenigbau 
ma z urzedem konsula rzymskiego.

Rozwiodę się szerzej nad pewnym

epizodem, mmc dotyczącym, nie z te- 
g  ojednak względu, lecz, że przy uwn- 
żnem zastanowieniu się potwierdza 011 

nie jeden z wyżej zaznaczonych ry­
sów. Znalazłszy w „Języku Polskim" 
z 1928 i 1929 r. notatki, stwierdzają­
ce, że słowo „puch" wchodzi <Jo wy­
rażenia górników „puch ziemny" na 0 -  
znaczenie gazu w kopalniach, u górali 
zaś znaczy tyie, co stęchli/.na, a  nie 
znajdując wyjaśnienia tej rozbeżności 
ze zwykłem u nas znaczeniu („puch" 
— lekki, specjalnie delikatny gatunek 
pierza, czy włosia) —  wpadłem na 
wystarczające, jak mi się zdawało tłu­
maczenie, które też posłałem do redak-
cji_„Języka Polskiego" Aczko.wiek la­
ik 'w językoznawstwie ogóhietn i sfo- 
vi iańskiun, sądziłem, na jiodstawie za­
poznania się za mych lat uniwersytec­
kich z metodami analogicznych poszu­
kiwań w romanistyce, uważałem tłu­
maczenie za przekonywujące i ba»dzo 
jasne; co do ostatniego, zdaję się na 
sąd czytelników. Mianowicie przejrza­
wszy pochodne od „puch", zostałem 
uderzony ich równoległością tnacze- 
niową z pochodnemi od wyrazu 
„dtich" i pokrewnych, jak „dąć" =  
,,nadętyly  „tw arz mi rozdęło" 
„twarz mi spuchła", „Cynthius napu­
szył" (u B. Zimorowicza) — „Apollo 
natchnął", aż do współczesnego spor­
towego „spuchł" =  zadyszał się, za­
brakło mu oddechu"; jeżeli do tej sa­
mej grupy pochodnych od „puch" za­
liczymy pochodne od „.pachnąc", (mo­
żliwości wymiany samogłoski wskazu­
ją także szeregi jak „duch", „oddech", 
„dyszeć"), szereg równoległy uzuoelni 
się całkowicie, zaczynając ot1 „za-
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K R O N I K A D E G R A D A C J A  I W I Ę Z I E N I ? PRZEDŁUŻENIE POMOCY Walne Zgromadzenie Akcjo-

SPOŁECZNEJ harjuszów Wiiensritgo Pry*
WtROK W SPRAWIE SZAFRAŃSKIEGO d la  b e z r o b o tn y c h  watnego Banku Handlowego

WILHO. Wczoraj O godz. 3 p.p. Mimo Sprzeciwu prokuratora, W ydział W ykonaw czy . W oj w cazkieeo  W  dniu 21 bm " odby|0 Sie 55- 'e doroczne
m arca br. odbyło się doroczne W alne Zgro- zapadł w y r O K  W t o c z ą c y m  S ię  W  k t ó r y  Ż ą d a ł  a r e S Z '0 w i n i * .  Szaf- Komitetu Jo  Spraw  Bezrobocia na posieaze Z w yczajne W alne Zgrom adzeM e Akejowirju 

Związku A bsolw entów  srirrn. le- i .  , . > i u  . k « n . i  r -  r * . . . .  .«  ...»  Hnin ifi-trr. ..... ............  szów  W ileńskiego P ryw atnego  Banku Han-madzenie Związicu A bsolw entów  gimn. Je­
zuitów w Wilnie, poprzedzone M szą św ., od 
praw .oną przez ks K. K ucharskiego, T  JĄ 
członka honorow ego Zw iązsu, oraz w spólna

S ą d z i e  W o j s k o w y m  p r o c e s i e  p r z e -  r a b s k i e g o  p o z o s t a w i o n o  n a  w o U  mu w dniu 16-go m arca rb. po wyczerpu 
c i w k o  m j r .  4  p . u r .  S z a f  r a b s k i e m u .  n e j  s t o p i e  d o  c z a s u  u p r a w o m o c -  iącem om ® ^ e n iu o b e a w j 0y*.uacji r a  rynku 5 7 ^ ° ; .  ' 

r f o t ,  U 3 U w y r o Y u  S « f « A s k i  n i e n i a  W y r o k . . .  S z . f r , A t t i .
Zabraniu przew odniczył prezes Raajr Ban

wił — niezależnie od decyzji Naczelnego ku> P ' - tan 's*aw  K qgna\j .cki.

CZWARTEK

DHf 24
Gabriela 

jp tro  
Zwiast. NlńP

Wscnód s łonct g. 5.54 

Zachód słońca g, 18 20

Paszkiew icza i na sekretarza kol. Z H rynasz- 
kiewicza.

Po odczytaniu protokulu z poprzedniego 
W alnego Zgrom adzenia, nastąpiło spraw ozda 
nie Z arządu i sprav 'ozdanie Komisji Rewi- 

. . _  , * J  w  . ,  , Łyjnej. Ze spraw ozdania Z arząd r okazało
Spostrzeżenia i akiadu Mcteorologicz - się, że Związek liczy 73 członków, posiada

czytelnię czasopism , oraz 4 sekcje: teatralną, 
dysKusyjną, pośrednictw a p racy  i sportow a;

fotogra.ąa. Po otw arciu Zebrania przez P re- s k ą z a n y  k O S tS ł  n a  p o z b a w i e i .  e  m a  Jd Ł  W ła d  rtlO  JUZ ZB S< Dg Komitetu — przedłużyć okre* społecznef i o złożonego przez D yrck to ia  \ u iy s ła -
zesa Związku kol. G łow ackiego J. w ybrano S t o p n i a  O t C z IS k iC g O  Z Je d n o C Z G S -  W y r O k  Sadll O k  Ę g o t M . g r ,  s k a -  mocy bezrobotnym  na najbliższe 2 miesią- wa Sjmidta spraw ozdania wynika że głów ­
na przew odniczącego kol. P. Kalukina, który  l l c i r i  w y d a l e n i e m  Z W o j s k a  O fa *  Z ł l j ą c y  y O  n a  4  l a t a  W i ę z i e n i a  za ce. K Jo  1 ozcrwca r t .  ■ n4 w ytyc tą  l nku jego polityce kicd;
na vice-przew odniczącego powołał kol. M. n a  O s a d z e n i e  W W .ę z  e n iU  na S p r z .  d ó ł  C u d z t  g*> lasu. : nadejściem  w io sn y *  rozpoczęciem  n> ł ?we] roku u * r e ^ ^ >  by‘a nie -cn
~ ......................................  n r z e e i a n  2 Pat u  r a L t u n s t f U i u  « *  n n n  sezonow ych p e u n a  ilość bezrobotnych siągm ęc a wielk.egc. zysku a  pew o c iprzeciąg 2 lat. _ _   pracę, w  związku z czem v o ji  o o l.n ro sc  ,Jzie en; h j ^ w .Pd odczytaniu decyzi! Sądu wyroków skazany Pędzle mógł 

skazany zapowiedział apelację, prosrć o łączny wymiar kary.

Wzmożona walka z przemytnictwem
NA GRaNICY Z LITWA I ŁOTWAnego U.S.B. w Wilnie.

Z dnia 23 II! 1932 r
C iśnitnie średnie: 768.
T em peratura średnia — 4.
T em peratura  najw yższa: + 2 .
T em peratura najniższa: — 17.
Opad w m m .: — . « , - -- ,.• . .  . .  . . . . . .  ,  — r - ...... . . . . . . . .
Mhair- n«s7a -tępującem u narządow i, z podziękow aniem  nilców usiłujących z tocarem  przekroczyć m ytnika i przem ytnicznę.

’ . , , , . specjal.iem  Prezesow i kol. Głowackiem u, za n leleg iln ie  graLicę. Na wezwanie żołnierzy
T enaencja: spadek, następnie stan stały, pem ą pośw ięcenia pracę dia Związku. Na-
Uwagi : dość pogodnie. stępnie na wniosek ustępującego Zarządu

da wileński zwrócił się już do w szystkich T ak "dę*- dzię*. ostrożności w u d z i^ m iu
w ładz, urzędów  i instytucyj społecznych z kredytów , Bank spełnia> sw ój obow iązek w 
prośbą o jak najszybsze uruchom ienie ro- stosunku do w kładców , których interesy są 
bót budow lanych i rem ontow ych. W  pierw - Prz^z w ładze Banku staw iane na r^erw °zeiJ1 
szym  rzędzie roboty te już w  kw ietniu roz- miejscu. Należy i  u znar em podkreślić wie 
pocznie Urząd W ojew ódzki. Jeanasow oż  ze  ką płynność kaso ^ą B ar j , w yiiunz.j-ą na 
względu na trw ający  kryzys niema mowy kon.ee roku spraw ozdaw czego 54 proc-u

M IŁ JS K A

IU¥¥ Ł. gui ą\. y u i apęjtiu , cz co_y u iuw uq i i i i u i r  1-----  J ~ ^.
syw nością prow adziły naoal akcję pom ocy została w  całości przeniesi .a u 
bezrobotnym , k tóra jest dzisiaj koniecznoś nego Zgrom adzenia na rok 
cią państw ow ą i nakazem  sum ienia obyw a- Jak w ynika ze sprav oz .n a, zmn i p 
telskic-go. jeżeli zaś na terenie k tóregoś z r.ie obrotów  v ro i.H opera-y jn i n nie >
pow iatów  akcja lokalnego kom itetu dla dla w tadz Banku mes o< zianką, zc y
w łasnych potrzeb okaże się w  okresie w io- bowiem w porę dostosoy a sw oj ui

W ILNU. W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  t e -  deniM  n a  p o le c b n le  w ia d z  s a n i ta rn y c h  sennym  zbęaną, to  jećnaK likwidować tej zmienionej ? 0” ier̂ j t e j ”  "V

Zgrom adzenie W alne uchwaliło podziękow a- T y f u s  w  p o w i e c i e  p o s t a w s k i m
charskiem u za ich życzliwość i poparcie, o-

  Urzędowanie w  m atis irac ie  i urze- kazyw ane Związkowi. Nnw y Z arząd został r e n ie  p o w ia tu  p o s ta w s k ie g o  z ą n o to w a -  cn o ry c t)  n i.ty c n m 7 a s t iz o lo w a n o , \ i i  akcji nie należy, lecz uzyskanem i środkam i .ian^u  (koszt) handlow e) w r®ku .
oach pań rw ^w ych. W  W i d k T  Sobotę ! -  ^ rarO' w  następującym  składzie: >rezes 1 ol. no  k l& a n a tc ła  - w y p a d * * !  z a s ta h n :ą ć  m ie s z k a n ia  I U o d k a ż o n o .  Nd te r e n ie  zasilać Komitet W ojew ódzki, który zw la- \y  o _13UK)G

z a n o to w a n o  13 w y p  d * 6 w . a -  n e j  a k  Ji r a tu n k o w e , ,  
c h o ro w a li .  N a wieSC o  w y b u c h u  a p l-  —

\ I L K I  Ż E R U J Ą
rzedow anie instvtuciaćłi a tis tw  wvćli i t n 0 ,ow aCK. (ponow nie), W iceprezes kol. n a  g r o z e ą  ip ld i m ją  t , f d s u  p la m is te g o ,  p o w ia tu  w y s ta n o  i o lu m  >ę n r z e c U ty f u  
sam orządow ych będzie trw ało, tylko do go- ! ^ nr>'k M onkiewicz (ponow nie), se k re t rz W e d tu g  Ś c is ły ch  d ny n f.a  t e r e n ie  p o -  s o w ą ,  V t6 r a  p r z y s tą p i ł a  Już  d o  e r e r g ic z  
dżiny 12  w  poł. poczem nastąpi p rzerw a : M ieczysław Kunnin, skarbnik kol. S ta- 
św iąteczna aż do w torku. nis,a' v D zierżyński

—  W strzym anie egzekucyj. Hoczynając RÓŻNE
od dziś m ag.„trat w strzvm uje na o k i c s  św ią _  W yjaśnienie. W e w czorajszem  snraw o- 
teczny w szefcie egzekucje, spow odow ane za zdaniu z rozpraw y w  SąJ: ie Apelacyjnym 

* ‘■Ł™ -Z- ty.tutu ą a ^ g ^ ę *  podatkow ych, przeciw ko sędziem u Łowicz - B arańskiem u, WILNO. O stitn io  w p .w .  w olożyńsklm  nowej p lig i * ło ś :i» n ie  urządzają częste od-
L.Jo u .-.a  opiek, społecznej? W  m a- w skutek  nieporozum ienia zam ieszczono że i .neł dcczańskim zeuw izono  większe siad ławy ca  szkodników , W uo. pon>eazlarek 

gistracie pow stał pro jekt zhkwrJow ania w ■ adw  Siawciłło nabył Jom  w  Lidzie za po- w  ilu ów grasujących w pobliżu os cdii włoś- podczas obławy zabito aw« w dki, w dniu 
działu upiekł sp< ecznej, k to iej agendy przy średnictw em  Torgprc-dstwa. 'W' istocie dom ciańskiih  Wiiki nocami wdzierają s.ę do bu- wczorajszym w pobliżu R ubiezew kz zattrze- 
jęłaby sekcja zdrow ia. zosta ' nabyty  od p lenipotenta Teodora No- J> nkó»  wioskowych, skąd poryw ają kśwep- łono w dtzycę  1 wilka. D /iś  ma się cdbyc

U m niejszyłoby to  znacznie koszt utrzy • w ickiego, b. generała w ojsk rosyjskich p. *ir z - Najbardziej napastow ane są gm .ny iwie- większa obława z nag nką przy ndz-jle KOP 
m ania biura opiek" i skoordynow ałoby ak- Eugenjusza G rotte - Debilko którem u . .e- n iecka , iak o » sk a  i rubieźewicka Wcbec tej i w ł.dz adm inistracyjnych, 
cję niesienia pomocy potrzebującym  niądze w płacono w W ilnie w obecności ,e -

— S typendia zw . pracow nutow  miejsKicn. jentd.
Na onegdajszem  posiedzeniu zarządu zw ią- —  W iosenne egzam iny nauczycielskie.

szcza na terenie W ilna musi pracow ać z nie t. j. skurczyły się ) łproecni 
słabnącą energia. Po w y b o rad  czionkow Rady i Komisji

U lie rie  doli bezrobotnych zależne jest je R ewizyjne,, k ture nie wniosły zednych zmia 
dynie od ofiarności i wysiłku całego społe- ao dotychczasow ego sk h d u  w ładz banku, 
czenstw a, dlategc też Komitet ufa, że spo- zebranie zostało zam knięte, 
leczei.stwo w  dalszym  ciągu popierać t ę -  — -
azie wysiłki, czynione w tym kierunku przez 
Komitet do Spraw  Bezrobocia.

Spółdzielnia obniża 
ceny

Albo ty alba ja
Jm  Szjrobinionek ma lat 1S Pa­

weł Dcreiiitz miał lat 16. A Marjf 
PomiałkOwna—to piękność piętnasto­
letnia. Sytuacja już jest jasna: Janek

M ając za jedyne zadanie, zaspakajanie i Pamelck pukochali Maty s ię . Czyżby
■ ■ ■ • ■  dostateczne potrzeb sw oich czionkow, Spół- nasuwała Się uwaga; tacy młodzii toż

~ ------ ------  „ . . a y u c u  _  . - . . azielczość rozw ija dz.alalność handlow ą w e- to  d / i e c ta k i  je s z c z e !
zku prac. miejskich pow zięto decyzję w sia Egzam iny dla kandydatów  na nauczycieli w lclkanocnych o godz. s-ej wiec*, po laz o- k. (v\ i oarw ny program  ^o/anka, jak i cel dług zdrow ych i spraw iedliw ych zasuG. k to- .  f,m naK ' Uv ,z v « tk o  w e d łu o  nrl 
w ienia dwu styi>endjów po 15C zł. cha zdul szkół średnich (naukow e edagogicznc i sta tn i bdwić będzie w idow nię pełna humoru im prezy sc .ągną do „Lutni" w tvm dniu tłu aH h.arra uf n n . ia w n rh  ->vria ro - . J . “ /  . . . &
niejszych uczniów, uczęszczających do miej uproszczone) w okresie wios*nnvm hr od- ’ dow c>Pu kom edja A. Gr/.yme.ly - Siec le- my dziatw y, pragnącej 
scow ej szKoły rzemieślniczej

uproszczone) w okresie w iosennym  br. od­
byw ać się będą od dnia 6 do 11 czerv e, ckie8° ,,lch synow a".

- Zasiłki Ji; biednycn '  okazji sw iąi tak  1932  roku. Kandydaci, k tórzy  pragna przy- —  R ew ja w arszaw ska. N iezw ykłą atrak- 
m agistrat, jak  1 kom itet bezrobocia zw ięk- stąpić do egzam inów  w  tym  okresie, winni cję dla publiczności wileńskiej będzie re- 
szyly znacznie pom oc dla 1 o^baw iorych  pra zgjosic się w  tym  celu pisemnie do Komisji w ja w arszaw ska, k tóra gościć będzie w  tea 
cy, udzielając zpom óg w naturze, w ^ględ- c gzam m acyjnei w terminie do 14 m aja, skła trze Lutnia w okresie św iątecznym . Znako- 
'iie pomoc., pieniężnej — za odpracow ane dając jednocześnie przepisaną opłatę, która mici artyści rew jow i, stolicy: Leo Fuks, — 
na rob :ac rmajskich um ki w ynosi za egzam m  naukow y (klauzurow y i komik groteskow y, Hanka Runowie-. ka, —

—  Autobusy w czasie św iąt Jak się do- U otnj) 84 zł., za egzan n uproszczony —  słynna pieśniarka, W łodzimierz Boruński — 
w iauujem y, w W ielką Sobotę dn.a 26 Pm. :ł. łO gr., za egzam in pedagogiczny — tw órca piosenek hum orystycznych, Starii- 
autobusy kursow ać

św iątecznym .

CO ORAJĄ W KINACH?
Heljos; W ielka T ęsknota.
Hollyw ood: Igranie z miłością, 
s ty lo w y : Ben Hur.
Św iatow id: Ben Hur.

L,^ i n , dz * :  odbio,cc w 2yda -  ^  k »  4

Kalkulacja jej jes t um iarkow ana i w yno- kie‘Crja, zazdrość, ryw izacja. Vrtt3z- 
si tylko tyle, ile potrzeba na pokrycie kosz- Cie— albo ty. albo ja. Dwóch nas byc 
tów  w łasnych, z mała stosunkow o nadw yz- n.e Ihoże.
ką, przeznaczoną na dalszy rozw ój ir.sty- J ^ k  rozstrzygnąć straszny s p ó r ? —
facji. P o jed \n k ;e n i. Amerykańskim p o je

W  wyniku takiego postępow ania, ceny w  ty n k i e m  
sklepie spółdzielczym są zaw sze m żą /, niż 3 p  *. py : « rv d a c rn a ł c z u m a
te —  w sklepach pryw atnych  pośredników  i „  ‘ . “ n ią
skutkiem  tego  musi nastąpić ogólna zniżka £ a 'k ą .  P o S Z fd l nad z e k ę .  Rzucił Si^WYPADKI 1 KRADZIEŻE

będą na w szystkich li- f 6 f.: ' za. egzarnin z literatury, historji i geo sław  S.elański —  św ietny komik teatru  _  N i e w v k r v c i  i w v k r v c i  Hłrst cen i w  sklepach handlu pryw atnego! w spół W przerębel. Utonął. 
v s  * grafjl polskiei przy ezzam im r Iinrr«7r70num  Mnrelrie n u n "    frnirunonHlti". ^ 1 *  j e r y  LI.  niTSJ J b  i.

z ,  sie na mieście. .głoszenia w lo*alu Komisji L g z a m in a c y fn | w  tódw yraz e f e k t o L d  rew ii w ? 8  obrT- i “ aCZ.3’ * " * * }  * *  ^ ' ow i€t , Społdzie.ni jest ulacóy ką bojow ą, w yw al- d o  Kl 4 e  p r z v ja c ie l  n a p r a w d ę

z e b r a n i a  . o d c z y t y  a . i. J , r ’«  ru m A f .  . \% , a , r Ł ! i r » r a g z s s s z s U i r s s s * * > t  “ - « > •  *-
— Warne Z ebranie członnuw Oddziału Wi kw ietni, t  dzip — jak w iadom o -  Dniem 1 1— ^  W 16 zam aw ,an codziennie od m  Odzie był p. Szejniuk — niew iado nie jego potrzeby Nie o to  bowiem chodzi, k  *R:>r 1 3  SI? ż a f tc m .  Ale Chce b y ć

lensKiegc Pow szechnego Zw iązku Em erytów  ^  b e z r jh o tn tc h “. W tym  dniu W o iew ó T . wiecz. mu C<> robił aozorca domu — niewiadom o, ile złotych kto zarabia, ale o to, ile tow asu u k a ra n y .
Państw ow ych  odbędzie się w  W ilnie, p^zy gj Komitet do Spraw  Bezrobocia organizu- POPOŁUDNIÓWT sV> 1ĄTECZNE A meldur.K* policyjne w takich w ypadkach za te złotówki kupi. RzeCZ C ala d z ie je  S ę w e  w si Z a -
uł Zaw alnej 1 w dniu 3 kw ietnia br. (w  nie je szereg  popularnych .m prez pod hasłem —  »,Mam lat 26“ —  na Pohulance. —  b' zm ,'4 tajem niczo: niew ykryci spraw cy. Spożyw cy, w W aszyrh  rękach spoczyw a d o iO że , g m in y  j z ż w iń s k ie j .
dzielę) o god; U  m30 w pierwszym  term i- pom ocy bezrobotnym . Lotnc koncerty w cza W  drugi dzień św iąt 28 bm po południu o N iewykryty rów nież spraw ca ..operow ał 1°^ W aszego  dobrobytu, łą c z c ie  się w Społ- WaTtC z a s t a n o w ić  s ię  n a d  ty m  
nic 1 o godz. 12 m. 30 w drugim, w ażne sie dnia, loterja fantow a, oraz w ieczór Ute godz. 4-ej na ogólne żądanie publiczności—  łvzboleśnie Józefa Kiełmucia tA rty lery jska dzielnię czyńci° zakupy tylko w sklepach f a (a e m
bej względu na .lośc ooecnych. Na porząd- racko -  a rtystyczny  w tea trze  Lutnia   oto jeszcze raz dana będzie po cenach zniżo- 18), przecinając mu ty lną kieszeń u spodni. Spółdz.ełni. ____
ku dziennym spraw ozdanie z działalności głów ne punkty  program u tego  dnia. Szcze- nVch niezrów nana sztuka Istvana M ihaly —  W ten sposób w ydobył z niej portfel z 280 Sw oje spraw y należy brać w sw oje ręce f a j  C7 F D 7  i
ilarządu  Związku, Kasy SamojJomucy, sp ra - goły niebaw em ! „M am la t 26". zł. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M w m H M a M i i M i  a A K Z , 1 ALNZ-i K z  I
w y em erytalne 1 zm iana sta tu tu . Porządek — Z atargi w śród strajku jących . W czo- — P oranek dla dzieci. O stam i naz bajka  N atom iast A leksandra D ąbrow ska (A nto s i ło w a ł  w  d n iu  w c z o r a js z y m  o ti t-h ra ć  P E D A G O G ,
dzienny do przejrzenia w niurze Związku, raj na ulicy 7aw alnej koło rynku g rupa Y<-zarodzejskie w rzeciono" w  Lutni. W po- kolska 80) użyła nad to  p rostego  c h w y tu , -  '  . - . . ,  ; V P e w i e n  Ś lu s a rz , w ła ś c i c ie l .p o s e s j i

ołała bójkę z medzialek drugiego Im a św iąt 28 m arca o chcąc posiąść butelkę w ódki w  sklepie n a r  . le T' c u ; S trz e la ją c  rC w O łw eru  w  A n to k o l k ie : 1 n w it rn h ir .

I
przy ul. Zawaloej 1 w poniedziałki i czw artki strajku jących  szteperów  w yw ołała — „ .    Y . . „ „ . „ . . . ^ ---------  . . ,  x „  n r / v  m  « n to K n isK ie i n o s ta a w w jł r o i
w  godz. 5— 7 ppoł. pracującym i mimo strajku  kam asznikam i.—  g^dz. 12-ej v poł. ukaże się po raz ostatn i tosj. .w ieżowej. 2  lady i pod chustkę. T o  P ie r s - C  y z k o  p O S trE eloaegO  R y c M c ra  i  , " . . . l ,

—  W alne Zgrom adzenie Związku A bsd - Zajście zlikwidowała policja. Jeden z ucze- w esoła i m elodyjna baśń p.t. „Czarodziejskie też  w ykryto  ją natychm iast. o d w ie z io n o  n ie z w ło c z n ie  d o  s z p i ta la ,  n ia ją te k .  w z ią ł  s ię  d o  te g o  p r o s to  z
w entow  gimn. |ezuitów  w  Wilnie Dnia 22 stników  aw antury  uległ poranieniu. w rzeciono" oraz balet „W ieszczka lalek" —    Suchy f a k t  ła d w io a  S a d o w s k a  S ta n  ietTU b e z n a a z ie in v  m o s tu  w  s w o je j  k s ią ż e c z c e  o s z c z ę d n o

w  w ykonaniu zespołow  dziecięcych Lidji , , 3 , J s  ś c io w e i P K Ć  z w ię k s z a ł  r u b r v k eT E A T R  i MUZYKA    „ j  «  w d o w a  h p d a r  w  tra c o c z n e i s v tn a c n  —  Skradł) tv tnń . R n ó n m  R n iartin  7 l i .  Łl-iov  ej r  r \ u .  ęK szai r u o ry i tę
REPERTUAR ŚW IĄTECZNY

N a s i o n a
W A RZY W  , KW IATÓW

z pierw szorzęanych źródeł zagranicz­
nych oraz n*s;ona roślin pastew rych: 
buraki, koniczyna tym otka, oraz 1 óżce 

l e c aP o
ZYGMUNT NAGROPZKI

Wilno, Zawalna l t - a .  
Ż ą d a j c i e  c e n n i k a .

W inogradzKiej. Ceny propagandw oe od 2<J w d o w a , B ę d ą c  W t r a g ic z n e j  s y tu a c j i  Skradli ty toń . Braciom Bojarkin z Li ■ 7v n ił t -1 z a n o m o r -  d o ś ć  sk  m
________ _ ____________  gr. do 2 Zł materjalnej, udusiła swoje dziecko i d) vy czas.e, gdy wieźli towary skraoziuno w P'a to zapomoc., dość skw

— „S.oHikoy,, kapelusz" —  Pohulan- —  „Czarodziejskie w rzeciono" — na t r u p a  p o r z u c i ła  w  k r z a k a c h ,  w  p o b l i -  z w n z u  w  drodze do Jaszun partję  wyro- p l ik o w a n y c h  n a m p u l a .  y j . p o d s k r o b y -
‘. W niedzielę 27 i w poniedziałek 28mar m «  b ez ro b o tn y ^  W poniedz.ałek dnia 28 żu  fo lw a r k u  , D niny p o w  o s z m ia ń s k te  b% 0̂ Z Z l ^  p r z y p u s z c z a j ą  że z ,odzie w a^ ładzał- d o p .s y w a l  -  tu  z e ro  

w  pierw szy 1 drugi dzień : >u ą t w i < ’ k r -  m arca odbędzie się poranek taneczne z e s p o  f x ,  , 1 -  .u , , ,  a i A  . f  J S 2 l t o t l o w a n ! P r ‘ P u s z c z a ją ,  ze z 'Htzie n a  K ońcu  s u m y , ta m  la k ą s  lic z b ę
, wieczorem o godz. 8-ej —  ukaże (ów dziecięcych Lidii A/inoera r l ie . O de- P ° ‘lCl d P , z .Vł)y>a i d b y  .1̂  a ie _  lp obserw ow ali ich juz oc chwih, gdy ji - ń  odraow -iefin ia k w o ta  U  y m a p a ło
aszna farsa - wodewil p! t „S .cm - ^ „ e ^ z o S  b a jk i „ c i S S  m z e  s z to w a ć ,  d z ie c io b ó jc z y n i  p o p e łn i ła  s a -  chał przez m iasto i dopuścili się k n  zieży i S
apelusz E. Labicha. rinnof' 7 m n ń * *  r , ,  oraz m n h ó ie i w o  podczas chw ilow ego postoju w podmiejskiej to  w ie lk ie j  h e g ło ś c i  rę k i, 1 v y s p e c ja l

ce
ca w pierw szy 
nocnych 
się rozkoszna 
kow y kapelusz

W e w to rek  29 bm. trzeciego dnia tw i* . jet „W ieszczka lalek" z m uzyką B .ra. Po —  S a m O D Ó j s t w o  e k s  - s e k  karczm y. z o w a  a , k tó r e g o ,  n ie s te ty ,  ś lu s a rz  m e
o godz. 8-ej wiecz. „Słom kow y k .pe lu sz". czątek o godz. 12 min. 30. Część wpływ ów  u  o c j f . ( c y ,  7wn1fiiotiY  z  n r a c v  ~  T ragarz  p x i  w ż e r* .  Na stacji tow a- p o s ia d a ł .

Sztukę w yreżyserow ał W acław  Radulski. ze sprzedaży oiletów prz. znacza się do dy- , \  ^  , 1 .y .T  “ r ° wej  wpadł pod w óz naładow any tow an  m N ad O D itek , 0 0  p o d n o s z e n ia  w z ię k -
-  „Ich synowa" — w teatrze Lutnia, spozycji W ojew ódzkiego Komitetu do sckwestraior gminy komajskiej pow. tragarz  Szmul Szapiro ^N ow ogródzka . uivw ał również l ie ta -

V\r niedzielę 27 bm. w' pierwszy dzień św iąt Spraw Bezrobocia. N iewątpliwie zarów no cie swie^ianskiego W ładysław Rychter U- 75). Doznał on ciężkich obrażeń ciała 1 w J  * ‘
 ____________________________...        stan ie  pow ażnym  przew ieziony został do c n o w c a  —  K iiK u n a s io ie tn ie g o  w y r u s i -
^ J B  . ■■igr szpitala żydow skiego. ka, rodzonego zresztą syna. Wybrał
Pach“, oorównrj z „zaduch“. W yw nio od redakcji wykładano zaś mnie, ozna Literackie"" Nr. 43 z 1929 r.) Zwraca- dzie, ak na urząd, zjawiły się recenzje — Pour/u tek , W  klatce schodowej aornc go dlatego, bj tajemnica pozostała w 
skowałem :;tąd, że  „puc ." pierwotnie czonemu inicjałami, jak łopatą do g ło -  łem uwagę, że ^.poloniści", przygoto- książki, noapisane często przez znako- “> o S o ’d ^ Pu S S  rodzinie"
znaczył 10 samo co „duch " -  dmuch- wy, d iacztgo od „Garwolin" powinno wywani przez nasze uniwersytety w  mite w  nauce polskiej nazwiska, gdzie j umieszczon 7, w irzytułku i W ^ t k a  &*le chłopiec przy okienku popełnił 
męcie (czynność 1 produkt). Ze w zglę  być „garwolski", co do czego nigdy swej masie nie interesują s>‘ę literaturą, bagatelizowano, lub pomijano, wykry- Jezus jakąś niezręczność i wsypał oica na
du Łaś na obecność tych samych w y- nie miałem najmniejszych wątpliwości pism literackich nic czytają, rozmów te i wytknięte w' druku błędy. --------------  całego.

azów w języku rosyjskim, przypuści- i o co jako żyw o nie pytałem. Nie na tematy literackie nie prowadzą: liie a  wkrótce potem, by wynagrodzić ■ T f* r  c f U D  Ślusarza, ktury okazał się równie
łem ich pov sta iie ria wsoólnyjn grun- mam żadnych ambicyj językoznaw- ratura jest dla nich nudną dziedziną w rządzoną"przez bezwzględnego kry A  I U  r Ł L n r  kiepskim fałszerzem, jak i pedagogiem

. . .  - _ xi t _j x —  aresztowano.
A. _ _______________________  — ----

A ' • ’ ' UJ O II 1WVUJ llji J1U UJllYWlOjf 1 ł • Q t n m > . • O -t «
w e m , że „puch" i „duch" to dublety zrozumieniem, bez żadnej lojalności w tecie przykład b e z d u s z n e g o ,  leniwego, , ^  "b  owa ***& 02 nie7 z odkładaniem ndczvtu n
dzwięko-naMadowcze, jak np. „trach" stosunku do rnyśli, jest charakterystycz tępego stosunku do wiedzy? Zamiast daw na wydan? hl?rtorJ? h te ra t ł ł t f - fo s^  Za (e wspó(C7UĆ naL y  preiegeńtowi,' .Wy
i „bęc , a dzisiejsze znaczenie „puch" n e . Pochodzi ono chyba nie z z u p e ł-  entuzjazmu dla wiecznych piękności i ® K| z . ?  T ?  „ K o le ż a n k o  K ozetber- nie moze w zacjen sposób dojść cło gk^u.
powsiato droga m eta fo ry  „substancja nej niezdolności zrozumienia, raczej z twórczego zapału, widzieli ilisterstwo, zank? n,'- budźcie... tłumaczem (Nr. w  t,„ ;„ i,„ ,
lekka, iak tchnienie", nor. ..maza" na zarozumiałej nnerardo wzcrledem laika zamiact n/YżadliMrarr/-. urdaia^anJa d a  z di,ia . *)-XI 1931 r.). Za wybór tek-lekka, jak tcn ocnie", por. „gaza" na zarozumiałej pogardy względem laika, zamiast pożądliwego wdzierania się W . - - . . ori . .
oznaczenie lekkiej, ,ak gaz tkaniny, ktorj ośmielił się myśleć po swojemu gąszcz niedótkniętych badaniem pro- 3tu 1 za. tfa^aczenie, stanowiące ,a- |Q dn. 0 ^  ł  cWUi^a^/wionn
Znaczenie to zafiksował język literac- i zabrać głos w kwestjach „iacho- Wematów /  narzędziem nowych metod nadzwyczajne curiosum, odpowie saj f ’ “  w 05 a™ej cn^ “
ki. odrzucając pierwotne. wych". I to stanowisko nie jest zupeł--------- wałkowanie otartym wałkiem da- ^z,aIny iest piofesor, który, jakby s„m rostwa

o c z e k iw a n iu  n ie  s łu s z n e , b o  p i z e d e w s z y s tk ie m  ta k -  w n o  p rz e w a łk o w a n y c h  k aw m łk ó w , z a -
n a  p o ja w ie n ie  s ię  n o ta tk i  w  p iś m ie , z e  i f a c h o w c y  s ię  m y lą , p rz y k ła d e m  m ia s t  ro z le g ły c h  s y n te z ,  z a m ia s t  u d e -

W  zw iązku z odw ołaniem  odczytu, klujące­
go się odbyć w  sali S tronnictw a N arodow e

P o  k ilk o m ie s ię c z n e m  o c z e k iw a n iu  n ie  s łu s z n e , b o  p r z e d e w s z y s tk ie m  ta k -  w n o  p rz e w a łk o w a n y c h  k a w a łk ó w , z a -  r a z e m  tr a fn ie ,  p o w ie d z ia ł ,  ,, a s tę -  D laczego tak  się stało, nie wiemy. 1-vły  
n n ia w ip n ia  c ia  n n H fH  n ic n n o  że  i t a c h o w c y  s ie  m v la . n rz y k ła d o m  m ia ^ t m z ip o łu c h  s v n tp z  z a m iu c r  mHp_ łj u je  n a u k ę  polską na u n iw e r s y te c ie  dać jakieś pow ody. Gdzie się jd :vt c

mimo, że uzyskał zezw ałe iie  S ta- 
Grodzkiego i poniósł aależne ki s i ta

wi- 
c o tę -

S MATOWEJ SŁAWY

H e r b a t a  a n g t l s k a

w opik . czerwouem (c itrp k łl, w żółtem
iagodn*, bardzo *rom*tyczn. 

do nabyci* w pierwszorz. handlach
kr.lonjilnych._____________

być może zaopatrzonej- w obalające tenże językoznawca i dialektolog, któ- rżenia w jądro sprawy -  przyczynkar Y P ‘adze (por. recenzję prof. Ludnie- « esPo sw i ę t e ( rrdl.d!" “ entację w• j r f t a c i i p e ł n e j "  w 
je j  wywody notatką, przypuściłem >7 do ostatnich czasów ignorował poi- stwo. I jako ponury przykład zastapie- k,e w „Przeglądzie Współczesnym ) .  czeg0 p"rejegenr nje w yg |aS7a JtjCZytlI w sa |j f 1. '  * Ajersiac i bicie’ "serca iis

prawidłowych „gostyński, „drohicki", dzisiejszych poetow; te elaboraty je- tego omówił go obszernie we wstępie nietyłko święte sprawy. W czadach, 
posłałem przy sposobności dla potwier go  pozostały tylko dokumentami naiw jako typowy przykład religijnej poe- gdy profesorowie skarżą sie na niski

Dopiero ten drugi list obudzi! echo wym w 1922 r. o charakterystykę ję- strzeżenia w stylu poetyckim całowie- uczniowie. Prawdziwy to circttlum vi- 
w „Języku polskim"; mianowicie przy zyka Boy"a tłumacza. kowej. różnicy, 2 )  umieścił dość naiw- tiosus z tent obniżaniem się poziomu
czyjejś nowej notatce o wyrazie O poziomie naszej „wiedzy o litet- ny falsyfikat, wbrew wskazaniom kry- uniwersytetów. Ale może przełamać 

„puch", znalazłem parę słów, gdzie raturze", specjalnie, jak zresztą mszę- tyki zewnętrznej i wewnętrznej tek- to błędne koło tylko wysiłek lepszej i 
nie wymieniając mego nazwiska, ani dzie, reprezentowanej nauką o literatu- stu. Zdawało się, była to kompo >mi~ większej, jak myślę, części nauczycieli 
nie streszczając choćby mych arguinen rze ojczystej, czyli u nas „polonistyką tacja dla profesora luera tuiy  polskiej szkół wyższych, usuwając własne błę- 
tów zaprzeczono możliwości pochodzę pisałem już przed paru laty, jako o jed beznadziejna, jak klęska haniol na dla dy. Wysiłek potrzebny, gdy chodzi o 
nia „puch" od „duch", czego ja  wca- nej z głównych przyczyn mizerji na- geneiała, po której kar je ri  musi być pepinjerę elity, a tern samem o nrzysz- 
le nie twierdziłem; w odpowiedziach szej krytyki literackiej („Wiadomości skończona. Ale nie: natychmiast w ./ę - łość narodu. K. W. Zawodzinski.

DUŻY WYBÓR
G R Z E C Z N A  I D O B R A  O B S Ł U G A

Ceny zn iżo ne!!!
APTF.C7NY D.-K.

I. Uirjliiiiiu i Mi
W i l n o ,  M i c k i e w i c z a  7 .  T e L  S - 7 1 .



S Ł O W O

S P O R T
U NARCIARZY W TROKACH

Tak się dziwnie składa, że w ostatnich 
dniach m arca, w przededniu niemal W iel­
kanocy, w ypada nam pisać o zaw odach nar­
ciarskich i łyżwiarskich. Nie o tenisie, lub 
przynajm niej biegu wiosennym  aaorzctaj, a
0 narciarstw ie

Miły ten spo rt dotarł ao w szystkich 
m iasteczek prow incjonalnych, nic więc d /iw  
nego, że także Troici, Diisko W iina pr,‘ożo- 
rie i posiadające na iście sw ych m ieszkań­
ców znaczny zastęp  młodzieży szkolnej (se- 
minarjum nauczyc-elskie ) i w ojska (K O I’), 
m ogły  sobie pozw olić na w ielką impre, ą.

Zorganizow ano ją  z l r ic a y /w y  eneigicz- 
nego dow ódcy baonu K O F u mjr. U rbana, 
zapalonego sp^rtsm ena. M am y no myśli za­
wody narciarskie o odznakę i-1. Z. N.

Zaw odniczek i zaw odników  zglosiio się 
moc, a że organizacja  byia spraw na, a w a­
runki śniezno-terenow e doskonale, w ięc ca­
łość w ypadła —  na piątkę z plusem.

Na program  zaw odów  złożyły się trzy 
biegi: 4 kim. dla dziew cząt, 8 kim dla pań
1 12 kim. dla panów .

W  grupie panienek zw yciężyły trzy

R a d jo  w i le ń s k ie

MOłlEtoWjZIU
Dr. W . Lipiński rmjr —  „W alka zbrojna 

o niepodległość Polski 1905 —  1918
W arszaw a. W ojskow y Insty tu t Naukowo- 
W ydaw niczy 1931 s tr  XX. 444. Cena 13 zl.

P raca mjr. Lipińskiego jest pierw sza w 
literaturze polskiej, k tóra zam yka w sobie 
całokształt dziejów ostatnich w alk o niepod­
ległość P rzedstaw iając historję w szystkich 
w ojskow ych form acyj polskich, istniejących 
od czasu pow stania p aństw a polskiego, obej 
m ując okres 1905 —  1918 r. kolejno om a­
wia organizacje i zw iązki przedw ojenne, hi- 
storję Legjonów  Piłsudskiego, 1, II III kor­
pus P. O. W ., dyw izję syberyjską, dywizję 
Żeligowskiego, oraz Armję Polską wc Fran­
cji.

H istorja łat 1905 —■ 1918 stanow i finał 
przeszło 100-letniej w ojny narodu polskiego 
o niepodległość.

M ożna śm iało powie d z ie i, że książka 
mjr. Lipińskiego jes t zjaw iskiem  w yjątko- 
wem na rynku księgarskim  zarów no ze 
wzgtędu na zestaw ienie całego szeregu me-

nice Sem Nauczycielskiego, w  następu ją- publikow anych ao^ychezas iktów , ipartych
cym porządku: L enartow iczuw na — 30 m. 
43 sek., Kozakiew iczów na, Z yzykow na, Star 
tow ało siedem zaw odniczek

Do biegu pań zapisało się p iętnaście za­
wodniczek. Zwyciężyła Jackiew iczow na (Se 
tn inarjum ), w  czasie 59 m. 13 sek. przed 
O rłow ską i D anilew iczówną

Zaw odników  znalazło się aż trzy Jz iestu- 
kilku. Rodziewicz przebiegł trasę <r czasie 
1 g. 14 m. 45 sek. Tuż za nim nadb itg ł 
Lichodziński, jako trzeci —  A ndrzejewski.

Zaw ody te „zaszczyciła sw ą obecnością" 
spora  grupka naiciarzy  wileńskich. W yw ie­
źli oni (a  raczej może wynieśli) z T rok b. 
miłe w rażenia, ( t)

ZAWOlżY NARCIARSKIE DLA DZIECI

na niew yzyskanych dotąd  przez nikogo źró­
dłach, jak i ze w zględu na sw ą formę pi­
sarską.
P raca zaw iera liczne fotografje z ów czes­
nych czas iw, nie publikow ane w znacznej 
mierze dotychczas, a które są bardzo chara­
kterystyczne i przyczyniają się do nadania 
jej barw ności i żywości.

Książka w ydana bardzo starannie , na bez 
drzew nym  papierze, ozdobiona 172 ilustra­
cjami, oraz zaopatrzona w ykazem  źródeł i 
bibljografji do dziejów  polskich, w  ostarniem  
piętnastoleciu, z indeksem  nazw isk w ym ie­
nionych w tekście.

Książka znajdzie się niew ątpliw ie w rę - 
Ku każdego, Kto w tej, czy innej w ojskow ej 
formacji polskiej w alczył, gdyż stanow ić 
dian będzie najdroższe w spom nienie przeby- 

cz poza tern pow inna się ona

CZWARTEK, DNIA 24 MARCA 1932 R.
11.58: Sygnał czasu.
12,1U: Kum. m eteor.
12,15. O dczyt rolniczy z W arszawy 
15,10: Pro gran. na piątek.
15,15: Kom. z W arszaw y.
15,25: O dczyt dla m aturzystów  z W ar­

szaw y.
15,50: Audycja dla dzieci z W arszaw y. 
16,20: Lekcja francuskiego z W arszaw') 
16,40 Rekolekcje rad jow e pogad. IV —  

prow adzi k s . prof W alerjan M eysztowicz. 
17,50 M uzyka z ptyt.
17,10: „Jak daw ne są pisanki'" -  oaczyt 

ze Lwowa.
17,35: Koncerty z W arszaw y.
18 50 Kom. Akad. Kola Misyjnego.
1900: „SKrzynka pocztow a Nr. 194“ —

listy radjosluehaczów  omowi W itold "H ule­
wicz, dyr. progr.

19.20. „Jedno i wielo gloso w ość“ (część II 
11) - pogad um uzykalniająca, w ygi prof. M.
Józefowicz.

19 40- P rogram  na piątek
19.45 P rasow y dziennik radiow y z W ar 

szaw y.
2Ó.UC Pogad. m uzyczna z W arszaw y. 
20.15: K oncert z Filharm . W arszaw y. 

(„Stw orzenie św ia ta"  —  J H aydna 
22 40 Kom unikaty z W arszaw y.

Dźwiękowy 
KINO TEATR

„H E L IO S ”

Dziś! C eny zniżone na w sryU kie s r a ra y - B»lkon 50 gr. P arter 80 gr. Cudo - pizebój śwista 
gK  ■ m m  m  A  — i im  N ajgłośniejsze i n«jpctęźniejsz< arcydzieło lat ostałm eb.

9 * 9  R l f c T  ' « roi. gP Georga Obrlcn I Dolores C o itallu ,
M rożą e krew  sceny Potopu. 2.000 000 doL Kosztu. 1UOO0 artystów . Dli młodzieży d o z tu lc n e

Seaosy o go dr? 4, 6, 8 I 10.15.

DZWiĘKOWE KINO

C a / I b
ol. Wielka 47. Tel. 15-41.

Od cłnia 27 marca wspaniały pn  pram Sw iąteizny.
Dawno oczekiwany najw iększy przebój dźwiękowy o niew idzianym  dotychczas przepychu 

gnionej te hmce! Cudowne zespolenie ocrazu, ruchu i dżw iękul
nledcści-

J ---- s. ^  e w. •

K O « G R E £  T A Ń C Z * N ajrozkoszniejsza operetka filmo-ra! Akcja 
toczy się n i  tle K ongresu 4 ledeńskiego 

w r. 1814. Udział biorą- urocza Liljan Harvey, najm ilszy Henry Garat, kusząco pię na LII Dagovtr 
i nallepszy komik na*.zvi h  czasów Arm and Bernard. Dodatki dżwl kowe._____________

Dźwiękowe Kino

„PAN"
Wielka 42, tel.5-28.

N+jwiąMze arcydz el lud kotcl p o o łjg  słynnego  poem atu LESSINGA

W JAT A  SI A N F / R Z E C  (Kdthdir der Welse)
Światopoglądy trzech różnych św iatów  H um anitarne rozstrzygnięcie palą y^h zagadnień. R rtcz  dzieie się podczas 

wyp aw krzyżackich ru  Jerozolim ę. Pełna tm o r i P eść  Ol n iew ają '*  gral Niebywały przepyrh  w ystaw y.
W roi gł W erner Kraus, K oro l dfl V ogt 1 B*!ł« Ćenv zoiżons Pocz. o godz. 4 6, 8 i 10.15.

Dźwiękowy
Kino-Tf*tr

„ST Y L O W Y ”
W lelkł 36

Dziś w kin*ch „Stylow y" i „Św U tow it11 w yśw ietla się zup fK ie  nowe 100 proc. dżaiękow e 
wydanie nieśm iertelnepo BjFS HJi BM Hofk *L M ooim etiB lne epokowe mi* 
arcydzieła FftSDA N1BLO K S f t H I  H  ik& t J£% sterjum . W roli tytułow ej 
RAMCN K 0V Ł R R O  U \ G A :  Zi- względu na wielki, w erteść artystyczny D la uczącej ił% 

. m l o d tU iy  d o iw i  I m r .  Będzie w yśw ietlany w duiach 24, 25 1 26 marca r. b

Ktno-Teatr

„ŚWIATOWID”
Mickiewicza 9.

WIMA OWOCOWE
ttłri FnrtfiHlsiw. Plasia, m n i j )

A  K .  D ą b r o w s k a
(F-ma istnieje od r. 1874)

'W i l n o ,  N f e j n l r c k a  ł ,  m .  n

stauialy o 25 proc. dodtkow o jeszcze rabat św iąteczny 10 proc. 
W Ó D K I G A T U K K O W E  rab t t  św iąteczny łO Froc 

W szystkie artykuły  św iąteczne i spolyw cze
p u  t e n ^ c h  t a n i c h  

P i e r w s z a  W i l e ń s k a  S r ń ł k a  W i n

T T  V W T  W T T T T v y T W ?  T T T T T ir  v  V  V  V V  V r r  T T v  4

O f i a r y
i Ł J I B K O Y f  C V

WJInn, Wileńska 36.

Towarzystw o dla handlu G waram i aptccznemi 
i peifum eryjacm i

I B S dawniej I. B . S a ę s i l

Trocka 7
Poleca ni* n ad ch o d zące  ś w ię t a  bogaty wy- 
i: ói t >waró*.- p e r fu m e r y jn y c h ,  k o jśm ttyrz-  

nych i gelPinturyJnych f rrr> k ra fb *  y rh 
I z e g r a r ik z n y c h ,  oroz: PRZEDMIOTY UŻYTKU 

DOMOWEGO

A k A k .  A k k k .k l k L L L lk L A k L lL k L k .k L L i .k L k .  i l i l l l ł ł l

Zam iast życzeń św iątecznych złożyli na. . . . .  tych  dojów . Le . . .
w arunki śnieżne są  nadal tak  dobre, że bezw arunkow o znaleźć w rękach pedago- Horn Sierot im. M arszalka J Piłsudskiego w 

Ogn sko nie boi się zorganizow ać w dniu gów . którzy m ogą z niej w ysnuć nieslycha- W ilnie: jen. dyw.  D ąb - Biernacki, m spek- 
28 om. zaw odów  narciarufceti dla dzieci mc cenny pod wzgleciem ideow ym  m terjal to r  Armji w  Wilnie —  zl. 20; pułk. dypl. 

„  . . .  i . - - . , , . , . . ,  . celem przekazania go młodszemu pokoleniu. K rzyżanowski Bolesław  1 oficer Sztabu —
rzew iziane s„  biegi, „ .a  dzieci do lat Dr Al. Ztem nowicz: „Rodzina a w ycho- Inspektoratu  Armii w W ilnie — zł. 5 , ppfk. 

10 na przestrzeń ' ,ednego kilom etra, do lat w anie państw o*-*" Książnicą Atlas 1932 Za- dypl. O bertyński Tom asz, II oficer S /tahu
—  3 km. 

na Belmoneie o 
zbiórka zaw odni-

13 —  2 km. i do lat 15
S tart i m eta biegów  

12-ej, gdzie też o 11-ej 
ków,

Zawody narciarskie dla dzieci to  —  na 
gruncie w ilensjam  —  zupełnie coś nowego. 
Pom ysł ten przypadł do gustu opiekunom 
młodocianych zaw udników , gdyż dotychczas 
już zgłoszono sześćdziesięciu.

Na tei liczbie nie skończy się. Zaintere­
sow anie zaw odam i ogrom ne i now e zgło­
szenia,
na jeszcze do sek re ta rja tu : Mickiewicza 30 
m. 7 lub w firmie Dinces.

W pisow e 25 gr., przyczem  każdy zaw ód

gadnienie stosunku domu do szkoły, s ta je  się Inspektoratu  Armji w  Wilnie —  zl. 5; do- 
coraz aktualniejsze, zw łaszcza w obec lozbu- w ódca i Korpus Oficerski D OW ar. i Kom en 
dow y pracy w ychow aw czej w  szkole. Ha- dy M iasta Wi l no —  zł. 25; dow ódca i Kor- 
sło w ychow ania obyw atela* -  państw ow e- pus oficerski 3 Dyw  \r t. P ie.z. — zl. lO; 
go, rzucon przez śp. m inistra e z trw it.sk-e- Na TŻ̂ „  „ chro n ti im. ś. p. biskupa Bar 
gu a realizow ane urzcz oficjalne czynn.ki, durskiego złożyli zam iast życzeń św iątecz- 
może w yw ołać zaniepokojenie w czasach, n v ch . k t siw kow ski kp t. Gęsiur p0l,  Le_ 
kiedy zy cie polityczne przybiera charak ter ^ n d o w s k i  j por. Laurei.tow sk. z Brygady

KŁOPOTY 
PAKI NIUŚKI

życia party jnego
Książka, nieduża rozm iaram i, jest bardzo 

obfita w treść, a jasnością rozum ow ania i 
staw iania problem ów  przyczyni się niew ąt­
pliwie dc usunięcia wielu przesadów , złago­
dzenia wielu w alk, w yw ołanych m etyle róż­
nica poglądów , ile neporozum ieniem  i b ra- 

a będą niezawodnie, nadsj lać m oż- kiem określenia treści zasadniczych pojęć
Eustachy Czekalski: Duży w ó jt i

W ojtuś Nowele. W yd G ebehner i Wolff. 
W arszaw a. 1932, str. 164, cena zl. 3,80. — 
14 nowe!, z których pierw sza —  mę naj-

nik musi przedłożyć zaśw iadczenie lekarskie lepsza —  data ty tu ł książce, rv .„rzą barw ną
lub ca*°ś(- ‘ stanow ią miłą, lekką lekturę.w ydań, przez lekarza szkolnego lub przy- N ow e,e CzekalskieK0) tchnące szczerym

chodni ltkarsku  -  sportow ej optym izm em  i pogodą życia, —  dają  czytel-
Dz elna dziatw a i urocze podlotki w nikom chwile prawdziw ego w ytchnienia i od-

św ięta  w ielkanocne zam iast „kaczaniem " pi- u c z y n k u  i, w iążą jeanoeześnie ich uw agę 
T , ł loznorodnoscią tem atów  i środow isk, w  kto-

sanek zajm a się nartam i. Nie często to  się --ycj, rozgryw a się akcja poszczególnych o-

KOP W ilno —  zl. 25.
Rodzinie W ojskow ej za złożenie ku ucz­

czeniu dnia Imienin M arszalka Piłsudskiego 
zł. 100 na SchronisKo sierót Jego Imienia, 
w yrazy głębokiej wdzięczności i serdecznej 
podzięki składa Z arząd T -w a „P. Z. P .“ - 

Urszulka Sokołow ska, ucz szkoły „Dziec- 
mnjv ko Polskie" ku uczczeniu O piekuna Szkoły, 

n ieodżałow anego ś. p. ks. b iskupa B andur- 
skiego W ładysław a, —  składa dla biednych 
dziatek 5 zł. — do uznania Redakcji.

R. B dla rodziny J. zł 3.—
K onstanty M atulew icz dla rodziny J. zł.5. 
A. E. dla rodziny [. zł. 10.—
Zam iast życzeń św iątecznych na bezro­

botnych ni W ilna Dca 7 Szw. Pion. rotm. 
T w ardow ski zł. 5 —

hum orystyczna opowieść 
E u g e n i i  K o b y l l r t s k t e |

wyszła Już z drukarni ,Lux* 
i jest do raDycia w księgarniach 

w ileńskich 
— C ena 4 z ł. —

S n ł A D  GŁÓANY W KSIĘOARNI 
ŚAr. WOJCIECHA

Lekarze

Optatki dla pieczywa, oliwa Nicejska i jadalna, 
sól cytrynowa, esencja octowa, szafran, wamlja, 

kardaraon, gwoździki, cynamon i t. d .

CENY NISKIE

-'•vrr*'TrT*WTTVvvT-,
M e s z K a n le  1

1*^ x  6 pokkl.rw i ze wszel-
1 RóżneSr. Kenigsberg

choroby skórne, w en4--poprtrjfłti, e ' t e \ f g a n j*  * y.8)r,dal? ‘ , od - -— ----------
ry ś ijie  i m o c z o p łc lo w * ^ / rM r,. k^ ie tn lł  A!g] ł  Róż 4 ~ 6

M ; c k ; e w r i « a 4  i S & ^ k i S e d i S  M r ^ s z k ? n ; e
tel. 10 90 U ctn ic ie j J 3 pokoi /  w ygodiin i, • Paulo rodziny mie •

Przyjm. cd 3 - 1 2  i 4 - S /. s ło « % Jn « do w yn .ję--.zk ,}P| salce nleo-
  a . .* - Cla- In lorm aije  w Re- piloueJ i  trojgiem dzit

U ltl .K A  M  . t  dakcji .S ło w a ' cd 12 :i 12, 10 i 4 etnlia
Pr ty j .  v  r  /?  - i l 4 ' do 2 ej. Paw ełkiem  wołamy •

r ,  z, p. m s k
gas U i t l i  J i i u u t i  u u u  U l  aA H
a-TY, ,  y*ayTTTT»TTTTTTTTTTTyTTTrr»-, aarTTTTTT

D o k t o r

Szyrwindt
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe. 
W ie lk a  19,o a 9 - l i 3-7.

'tAAAłŁajki

LAAAkAkAAŁ m r r m r n n f

W Ę 5 1 F L  i K O K S
z pierw szorzędnych fcopa.ń 

G O rn o s l^ sk ich  „ P R O G R E S S "

POLECA F F M A  H .  1 1 ^  L  L

Akuszerku
M»rja Brzezina 

MlcSotwicza 22 <n. 29.
Wyd. Zd. 3093

l l« a i i iA ł łu .A - 4 * l
u a n  7 ^ s5 r

K o s m e t y k a

P o tr z e b n a  m ie ­
s z k a n ie  3—4 poko­
je, w śródm ieściu, 
z wygodami, na pię­
trze. Zgłoszenia do 
redikcji teielou, Nr 
223 między godziną 

5 — 6.|  W ILNO, Biuro—Jrgiellońska 3, tel. 811 
|  Bocznica własna — Kitowska 8. tel. 999

pumoc. D iaiai z jięc  M
3 j j i j * m n L j M i L  n ifte  i zgłodniałe — ™ 

*” S2iS*‘ łS a * B 5 B łl  tirar cbiswi* i opała,
| \U P W O  Ofiary składać p-ułzę

5 S P R Z E D A Ż  t ' ®  ” Sł0W*“ 
w a m   —

P o w o z y
bryczki, siodła i 

uprzęże do sprreda- 
nia Szeplyckirgo 5,
tel. 13-01.

ras,-' VTTTTTT»TTT1 rTTTTTS T l  TW TfTfYfTf

zdarza, ( t)

NA FILMOWEJ TAŚMIE
,P O D  DACHAMI PARYŻA" 

» L u x “

powradań.
Ilustrow ał „D użego W ójta" z  rozm achem 

i życiem, Roman W vtcan.
Nauka ro b k a , jej potrzeby, organizacją 

i rozw ój. T. XV, W arszaw a 1932. s tr X F 
4 4 9 + 5  nlb. Cena 18 zl. W ydaw nictw o Ka­
sy i tr , M ianowskiego.

Jubileuszow y tom  XV „Nauki Polskiej", 
o rzybrany w szatę odśw iętną R edakcja po­
świeciła utrw aleniu pięćdziesiątej rocznicy 
działalności K asy im M ianowskiego na kar-

Rene Clair należy azis do czołow y-h re- cie tytułow ej tom u w idnieia dw ie św iąteczne 
ly se ró w  wiara. W ystarczy wymienić, j tg o  datv ; 1881— 1931. Z jubileuszem  instytucji 
film — „M iljon", aoy uznać, że wniósł on zw iązany jest genetycznie grun tow ny „Za- 
do k.nem atografii now e i w artościow e pier rvs Historii K asy im. M ianow skiego", na- 
w iastki. kreślony piórem  Z ygm unta Szw eykow skiego,

O braz „Pod dacham . P aryża" est rów - na 'lr-dstawie studif w m aterjatu archiw alnego 
meż aziełem Rene C la irfa , lecz w cześniej- instvf*cj '  0 fa i " P '11!’ p,;?sv wsnófczesnei. In- 
szem To też nie zaznacza się tu tak do u t- teod*',:c*e do m ui.ografi, dra S /w evkow skii - 
me w^pamatn kuo dy nacja ruchu, treści i to eo  b an o w i „Rozwój nauki polskie: w  latach
m . aka osiągną młody reżyser francuski w- 
M iljume".. —  „Pod dacham 1' P ary ża” —  to 

wyopiewan> ooraz w ąskich uliczek pary ­
skich to  miłość, żart, i sm utek rzucony na 
tło półśw iatka, apaszów , śpiew aków , i ptasz 
ków . n.ebiesk-ch, gęsto uw ijających się na 
bruku paryskim  Film ma szereg  doskona­
łych przejść i zręcznych chw ytów  w zroko­
w ych (np, pustka w pokoju, rozm owa za

1800--1880", opracow any w krótkim , syn te ­
tycznym  szkicu profesora Franciszka Bm'aka. 
Wwie te roznraw y, nadaiace tom ow i XV u- 
roczvstv charakter, w vczem ują historyczną 
część w ydaw nictw a. A rtykuły nastenne idą 
po linii ujaw nionych do tychczas zain tereso­
w ań pisma.

O potrzeby bieżące nauki upom ina się 
szereg  autorów z różnych obszarów  wiedzy. 
Czesław  Reczynski zabiera głos w snrauóe

szybć . . p .) , lecz obok teg > sporo jest luk, fizv ki technicznei, Jerzy M anteuffel Kreśli roz 
w łaśnie y ujęciu treści. Albert P rtjan  do- wój w spółczesnej papyrologjj zagranicą oraz 
bry jako typ. Pola Illery niew yraźna, co jest jei notrzebv aktualne w PoDce C.tóvme za­
wiń? reżysera, który  pozbaw ił ią rysów cha gadnienie, do tyczące n?szvrh  bibliotek pań- 
raktei ystycznych, dając pośtac m ętną i nie- stw ow ych przedstaw ia Kazimierz D obrow ol- 
praw dziw ą. sk Henryk R?to\»rski nic7e o pm yszłvm  in-

W ogółe Hlm raczej trak tow ać należy, ja  do tlic ie  słowiańskim  w P d sc e . rzucaiac kil­
ko eksperym ent m ontażow y, w którym  treść 1(3 u.w ae' 0 "o trzebie, żaiłaniach i organizacji 
odegryw a rolę m niejszą. — Strona dźwięko P*acow ki badaw czej, której b rak  żyw o od- 
w a traci dużo w apara tu rze  „Lux‘u“ . czuw slowiał oznaw stw o n 'iskie

MplnHiT łaHn„ ; r  Tom  um leuszow y uzim ełniaia nadto s ta -M elodje ładne i znane T aa . C. łe rubryki kroniki poIskief , 7dr.ranil znfcl

Podaje się du wiadomości, źe w majątku L«ud*afowie 
sprzedają su;

działki ietniskDwe

  — - -— — • M ł e s ż k a n lę
( y  1 8  I  y  ?■ T  z 3 i 4 pokoi

1 *!T 1 wszelkiemi v .ygod itn im • ,
R < fC jonaJn& {  now oczejnem i, w in n i J  k o s m e t y k i  miejscu do wy ■ 

l e i Z n f c Z P ' uajęH*. Wilno, ul.

50uo dolarów
pożyczę m 1 ar. hlp. 
V m ienicy w W ilme. 
O ferty  do biura ,A d 

"  m in is t i i lo r ' W ielk i 40

Do Litwy
pizesyD m  listy 

szybko i sum iennie 
P izy  zw ric in fu  się 

w jakiejkolwiek 
sp iau ie  zzłącjyć 
znacz, poczt, za 60 
gr. na odpcw łedf 
Lefcn T aie  — R y g a  

skrr. poczt 511.

WILNO, 
Mickiewiczu »1- -4

kobiec.

i ę u i i ś

n aDzierżawy
Stowackiegc 17 niedużego mająiku
 _______  za emskiego poszukuje

W arunki dogodne dla

tJrfidęj
Pokój

oali, odświeża,  usuw a  
|ej skaz j  1 braki, M « a ż ,  u J ^ O K O I  
aosm ety czn y  tw a rzy .  “ I1 a w a  z u m eb lo w a­

n i  r ' „i  O lerty  dla
,n l* .D zierżaw a1 A m i o ń

Tłff»»n»TT»nłłr"
Zgubioną

stracja .S ło ^ a * . książkę wojskow ą, wy 
 ----- ------— — staw .oną przez P.K.U

Kc niczyna Mijljdeczri°w w,iftc'-

położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
pub! czr.ości pUźą z piaszczystym dogoda.m  dla kąpieli

brzeg «m.
Wiadomości udziela adm icstracia  majątku

> a n  i y  a t ' ó w
i Pierw sza Wileńska Spółka 

Parcelacyjna
WiLND, MICKIEWICZA 4.

, , , — na imię Ji l n u  Sido-
Masaż ciała, e lek try c i-11'  * ygodam t J — pasza i siano — ć o n w i c z a  r, Jana i Krv-
cy, wyrzcznplający (pa- '*v n a ,% ,a- 2 y g ml*u- spr_cdaży Ul Z y g -s ty n y  loczn. ’ &93 
nie). Natryski „H ornm -towska 22—0, mnnlowslca 6 — 1. uniew ażnia się.
na* według prof. Spnh- — -------------------------------_  __
la. W ypadauie wtosńw P o t r z e b n a  
łupież. ludyw iduaine młoda infńtgenifaa na-
dobieraule kosmetyków ucry d e lk a  z rancu- OGŁOSZENIE
do każdej cery. O sta t-sk im  do ośm ioletniej u  a «  0<ewodlki w .!eński, Wydział
ale zdobycie k o .a e ty .  d i t .c z y n k i .  Ś w U d e -2Jr0W ja P(łb] n lu i,jT c m  ogłasza

( o d z ia n ie  m g ,  p- ~ « Ie vka ™au STeklinopol źetoW rg , 19 32 - 33 , L  od d a . iV. |932 r 
. l .  P. 43 My i  do 3 ^  11^  1933  r_ n js t.pu jacyct] przedlmi

O B W I E S Z C Z E N I E  
Kom ornik Sądu Orodzkiegc w W ilnie V 

rewiru Juljan Mościcki, zam ieszkały y r y  ul. 
W lleńsk ej 25 m. 10 rgudnie z art. 1030U PC 
podaje do wiadomości publicznej, że w c niu 
21 marca 1932 roku od godzmy 10 ano w 
W ilnie przy zaniku Lidzkim 7, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji należącego dc  .D rukarn i 
W ydawnictwa A Rozenkranc 1 M Sz^yflze- 
cer“ sp. z cgr. odpow. maiątku ruchom ego 
składającego się z m aTyc drukarsk ich , osza 
cowanego na sum ę złotych 500 na zaspoko- 
jenie p retensji Chaim i B 'egm ana w sumie 
zło tych 927 z proc. i k szt*mi.

K om ornik sadow y J. M oSrlck!

przedmlo- 

óezj nffkcyj*

ł t s n s ł s s ł f ł m s s s T ł f s s s r

następujących
tów i mat*rjałów:

1) środków  leczn ic;y  h 
nycb,

2) m aterjałów  opatrunkow ych,
3) artykułów  niezbędnych p zy pielęgno­

w aniu chorych.
O ferty oddzielnie dla każdego z wy.  

S tczególnionych przedm iotów , naieźy skła­
dać w o l.»cw anych kopertacb w V. ydzia’e 
Zdrowia (W le^a 51) do g t d i i ny  9 dnia 4 
kw + tn ia  332 r.

O warunkach przetargu m uina s ę do­
wiedzieć w W ydziale Zdrowia w dniach po­
wszednich od godz. 12 do godz 24

Za w ejew edę 
(—) Dr mecf. H. RudziAikii 

Naczelnik Wydziału
k i i ł t ł a i a a ł A a i a t a a i ł . . . ł . . t t ł . c i t t ł i ł n t t i

i

OHN LAWRENS
■g BWWawrT4WU*1

48Piumieii Miłosierdzia
chcę oożyskać dokument! leży obecnie do jego spadkobierców.

. . t t y  Woolvort nie mówił pani, Więc pan chce wciągnąć panią Holli-
w jaki sposób dokumenty wpadły do ster jaku wspólniczkę kradzieży?

surowym głosem. —  pan już tu nie 
wróci. Dokończę za pana jego zdanie: 
będzie pan złamany i ukarany na całe w wyciąganiu

ridge, —  wspólnikiem Leonarda Bil- —  Doktór zaraz u  będzie. Zanclo 
sait ra Słowem ja sam brałem udział rumu! Żaneto!

pieniędzy z pańskich Młoda kobieta rzucała si? po po-

—  Tysiąc funtów! To niedużo, pa-
jego rąk.- w  oczach eksperta odmalował się życie za to, że sprzedał pan do galerji kieszeni. Teraz, jako spadkobierca Bil- koju, tieprzytoaina ze strachu, dzwo-

tłszywy obr^z, a że oszu- saitera, nie omieszkam zażądać od pa- mąc bezustannie i wołając p' kojowki.Wysłał papiery i rewolwer Leo- strach. Harderstlu lałszywy
i< 1) 'esson, za dokum ett, którego war nardc w p iczce  na imię Ryszarda Vor —  A co to pana może obchodzić? stwo pana wyszło na jaw. potrzebował na uiszczenia się z długu. Przecież pan Nieć pani sama wypije rumi>,

za*m*ała się Magda. a do urzędu pocztowego przy Clair- Ja nie proszę pana o pomoc, a pani pan ogromnej sumy dla zamiany kopji jest mi winien 22.000 funtów. radził
Storidge nie odrywa! oczu od po- cenv.dl-road— wtrąciła Magda. Dowie- Holhster wie dobrze, co ma zrobić. Bil na oryginał. Prosił pan Bilsaitera o 

adłei i wzburzonej twarzy esperta dz-ałam się o tern przypadkowm i ode- saiter był łotrem i lichwiarzem, niema- pieniądze On wiedział o co chodzi i 
 ̂ r z ep ra sza r  przerwał. —  brałam paczkę. Jo krwi cudzej się napił! Dostał to, na pożyczył je. Ale to jeszcze me wszyst

Panie Dżesson, musi pan tę sprawę —  Skąd się pani mogła o tern do- co zasłużył. Byłbym zginął przez nie- ko. Pan od dłuższego już czasu sprze- 
wyja.-mić. yyiedzięc? —  rozpytywał podejrzliwie go. Z jakiej racji miałbym być jego o- daje kopje zamiast oryginałów i oszu

łesten tego samego zdania, —  Storigde. —  Obawiam się, że będzie tiarą? Nie mogę dopuścić do tego, aby kuje naiwnych kolekcjonerów. Rzecz 
auwaz) a solidarnie Magda. —  tk, ^>ani miała poważną rozmowę z inspe- jakiś skrawek papieru miał mnie zruj- jasna, że Bilsaiter skręciłby panu szy

spokojnie Storidge. —  Za 
Ostatnie słowa spadły na Dżesso- chwilę nadejdzie inspektor Lamer, 

na jak stopudowy ciężar. Wiedzieliśmy obaj że Dżerson tu  Ki-
—  Pan jest wspólnikiem Bilsaite- dzie. Dlatego właśnie m przy; ze hem.

ra?.. j)-ze-

ktoremrzeczywiście mam u siebie papiery,
.tóre ukrad i.lsaiterowi „Promień Mi —  Przecież powiedziałam już, że się bronić! Ale co to pana może ob

łosieidzia ^otrzymałam je, aby oddać przechowują te papiery dla oddania chodzie, Storidge? Dlaczego pan chce
w odpowiedniej chwili inspektorowi policji. mnie zrujnować dlatego, że.. że..
Lannerowi. Nic więcej narazie powie- Magda Hollister zaczynała się de- — Dlatego, że?..
dzieć me mogę. nerwowac. Propozycja Dżessona obu- —  Że raz pożyczyłem pieniądze!

—  Wiem, w jaki spusób te papie- dziła drzemiącą w niej chciwość, ale —  Nie, nie dlatego, a dlatego, że..
ry wpadły w pani ręce! —  krzyknął z obecność S‘.orkige‘a groziła zerwaniem Chce pan, żebym dokończył
gniewem Dżesson i dodał: —  Pani o- tak wygodnych układów. myśl?
kradła Ryszarda W uohorta !  On sam —  Nie mam nic więcej do powie
mi to powiedział... dzenia panoni — dodała z uporem, —  głem w oczach przerażeniem na mó-

—  Innemi słowami, twierdzi pan, resztę opowiem inspektorowi Lanne- wiącego. Nagle zmalał jakgdyby, ;po-
7e Wuolvort i „Promier sa jedną oso rowi. bladł i machnąwszy ręką ze zniechęce-

—  przerwał znów Storidge. —  Ale jabym chciał usłyszeć od pa niem. zwrócił -się do Magdy
—  Tak! on sam rri się przyznał na kilka-słów wyjaśnienia, panie Dżes- —  Wstąpię do pani i,mym razem,

ćreszrą dawno już się tego domyśla- son, — - upierał się Storidge. —  r a n  —  Nie, więcej już pan tu nie przyj-
łem. Myślałem, że papiery są u niego, proponuje pani Hollister "tysiąc fun- dzie! —  wycedził orze/ zęby Storidge.

—  Tc jest poważne oskarżenie, rzu tów za jakiś dokument. Zapewm cho
cone na Woolvorta. dzi tu o pański weksel? Pan był coś

Okrzyk wściekłości wydarł się z 
jego piersi. Błyskawicznym ruchem 
wsunął rękę do kieszeni i rzucił się na 

nować i zamienić w nędzarza! Muszę ję bez namj'słu, ale któż jest winien to r id g fa .
pańskiej zguby, jak nie pan? Pan my­
śli, że śmierć Bilsaitera uratuje pana 
od ruiny? Bardzo się pan myli!

Dżesson zgięry w pół skierował się 
ku drzwiom.

—  Zaczekaj pan, jeszcze nie skoń- 
pana czyłem1 Musi pan wysłuchać wszyst­

ko, zanim pan stad wyjdzie. Dlaczego
Dżesson zamilkł 1 patizał z zasty- nie interesuje się pan skąd ja tak do­

brze orjentuję się w tych wszystkich 
sprawach?

Storidge mówił zimnym, pogardli­
wym tonem, licząc widocznie na to, 
że doprowadzi przeciwnika do wście- 
kłości.

—  Kim pan jest? Poco pan to

—  Precz z mojej drogi! Ja ciebie...
Błysnęła stal w jego ręku. Storidge 

zręcznie ścisnął jego dłoń nie dopu­
szczając do ciosu. Magda Holiistetr 
krzyknęła histerycznie.

Dżesson walczył rozpaczliwie, usi­
łując uwolnić rękę z żelaznego uscisku. 
Walka trwała zaledwie kilka sekund. 
Storidge rzucił go na podłogę. Na li­
stach Dżessona ukazała-sie  krwawa

Magda spojrzała na rueg > 
rażeniem i wybiegła z pokopi.

Po chwili pokojówka przyniosła 
rumu Storidge nachylił się i wiał kil­
ka kropel do ust rannego. Dżesson o- 
budzil się, schwyci* buteikę i zaczął 
pić chciwie.

—  Słabo nai, Storidge... tklzie do­
ktor? Czy wezwaliście doktora?

—  Oto jest doktór!
Rozległ się właśnie energiczny d-.wo 

nek
—  Czy rana jest ciężka? —  zapy 

tał Storidge doktora, gdy ten zbadał"i

—  Co mnie to może obchodzić! Ja winien Biisaiterow i? Ale weksel ten n a

Ekspert cofną! się i kurczowo za 
cisnął palce na poreczu fotela.

—  Tak, panie Dżesson, -  mówił

piana.
—  Prędzej! —  krzyknął stmidge, 

dysząc ciężko, —  niech pani te ldonu- 
je ao policji On zranił sie swoim szty­
letem !

Duże krople potu ukazały sio na
wszystko mówi? —  krzyknął Dżesson czole Dżessona, oczy jego w y ch o d //v  
z pianą na ustach z orbit..

—  Kim jestem? —  zaśmiał się Sto —  Rumu' —- lęku jl ] foKtora'

—  Obawiam się, że tak, — odpo­
wiedział cicho doktór, —  trzeba wy­
słać go natychmiast do szpitala Zaraz 
zatelefonuję po karetkę pogotowia...

—  Boli!.. Słabo mi! —  jęczał Dżes 
son, —  gdzie jestem? Co to jest.. Ja

—  Spokoju, spokoju. Zaraz odwio­
zę pana do szpitala.

dok nastąpi)

W rdawca Staniała w Mackiewicz. Drukarnia W tdłKtdchN* „Słow a*. Redaktor w. z- Wlttrfa TafarzyMO.


